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K A Z IM IE R Z  D A N E K
ma zaszczyt zawiadomić swoich Szan. Gości, 
iż otwarcie cukierni po zupełnem odnowieniu
nastąpi w sobotą, 30-go lipca.

POWRÓT P. PREMJERA.
W arszaw a 29. 7. (PAT). P. premjer Brystor, 

k tó ry  spędził k ilku tygodniow y urlop na  W i­
leńszczyźnie, powrócił diziś rano do W arszaw y 
i objął urzędlowanie.

Białogród, (PAT.) K ról A leksander w yjechał 
do letniej rezydencji w Bied, gdzie znajduje 
się już cała rodzina królew ska.

łPląsy i minusy.
Polsko-sowiecki pakt o nieagresji jest 

w dalszym ciągu, przedmiotem .bardzo oży­
wionej dyskusji. Toczy się ona zarówno 
w prasie polskiej, jak i zagranicznej, przy- 
czem ta ostatnia wykazuje dla paktu coraz 

'większe zainteresowanie. Można się spo­
dziewać, że nie zniknie ono jeszcze prędko 
i źe opinja publiczna w Polsce czerpać 
z niego będzie długo cenny materjał, uła­
twiający jej zorjentowanie się w zawiłych 
stosunkach międzynarodowych.

Jeżeli chodzi o prasę polską, to można 
zaobserwować bardzo ciekawe zjawisko. 
Gdy prasa sanacyjna po dość szablonowej 
ocenie paktu przeszła, względnie przecho­
dzi nad nim do porządku dziennego i strze 
że się wyciągać zeń zbyt daleko idących 
wniosków, dzienniki stronnictwa narodo­
wego, zwłaszcza „Gazeta Warszawska4*, po 
wracają ciągle do tego tematu i pragną na­
dal widzieć w pakcie akt wielkiej wagi 
politycznej.

W drugim artykule wstępnym, poświę­
conym paktowi, naczelny organ stronnic^ 
twa narodowego w formie, zresztą, bardzo 
oględnej, polemizuje z opinja paryskiego 
„Le Temps“, który krytycznie ocenił pakt 
i  jego znaczenie dla Polski. Opinja wiel­
kiego dziennika francuskiego podchwyco­
na została przez prasę włoską, która na 
Jej tle zaczęła snuć własne rozważania. Je­
den z dzienników włoskich, „Stampa" zao­
patrzył ją w następujący komentarz: Pod­
pisanie paktu przez Polskę wskazuje, że 
w kraju tym istnieje tendencja do wye­
mancypowania się z pod opieki paryskiej. 
Z  dnia na dzień coraz silniej dyskutowany 
jest i uwzględniany kierunek do zbliżenia 
się do innych konstelacyj politycznych 
oraz próbowanie innych kierunków wła­
snej akcji międzynarodowej. Inne pismo 
włoskie, „Corriere della Sera" w długiej 
depeszy swego korespondenta bukaresz­
teńskiego opisuje zdenerwowanie prasy 
rumuńskiej i przytacza komunikat, ogło­
szony przez ministra Titulescu, wskazują­
cy, że delegacja rumuńska w Genewie nie 
ponosi odpowiedzialności za ostatnie nie­
powodzenie dyplomatyczne Rumunji. Po­
nadto bukareszteński korespondent „Cor­
riere della Sera" podkreśla, że opinja pu­
bliczna w Rumunji nie wierzy, aby Polska 
uzależniła ratyfikację od stypulacji podo­
bnego paktu między Rumunją a Sowietami 
i jest zdania, że Sowiety nigdyby się nie 
Ugodziły na podpisanie paktu z Polską,
0 ileby to zastrzeżenie Warszawy miało 
mieć istotne znaczenie.

Przytoczywszy opinję „Lc Temps"
1 wnioski z niej prasy włoskiej, pisze „Ga­
zeta Warszawska", że ani jedna, ani dru­
gie nie odpowiadają istocie rzeczy. I tak 
tfomaczy podpisanie paktu:

„Polityka polska nie może być obojęt
na na to wszystko, co od lat kilku dzieje
się na terenie zachodnim i jak w szybkiem

tem p ie  zm ienia się w  E urop ie  sy tuacja p o ­
lityczna Niem iec. C iąg łe u stępstw a z po­
stanow ień  T rak ta tu  W ersalsk iego , jak ie  
zdobyw ają Niemcy, p ró b a  oparc ia  poko ju  
n a  ścisłem  porozum ien iu  francusko-nie- 
m ieckiem , przygotow ująca się akc ja  na 
rzecz ró w n o u p raw n ien ia  Niemców w za­
k re s ie  zbro jeń , w reszcie n ieusta jąca  dy­
sk u sja  o konieczności rew izji n asze j g ra­
n icy zachodniej, to  w szystko zm usza Pol­
skę  do energ icznego  organ izow an ia w ła ­
snego bezpieczeństw a.

P o lityka fran cu sk a  od szeregu  la t wy­
d a je  się  nam  polityką niebezpiecznych 
u stępstw , k tó re  m uszą doprow adzić do  za­
g rożen ia  zarów no F ra n c ji , ja k  i Polski. 
Nasz sojusz n ie  przeszkodził szeregow i 
posunięć, k tó re  w  Looarno, H adze i Lo­
zan n ie  w zm ocniły w idocznie a g re s ję  n ie ­
m iecką i siły  n iem ieck ie j odw etow ej po­
lityki. W tym  stan ie  rzeczy tru d n o  s ię  d z i­
wić, że P o lska  szuka w łasnych  dróg  ase­
k u rac ji, sko ro  zda je  sobie d o k ład n ie  sp ra ­
w ę  z zam iarów  p o lityk i N iem iec i n ie  m o­
że p rzekonać F ra n c ji o konieczności sk u ­
tecznego p rzeciw działan ia  je j dążeniom ".

Dalej następuje obszerny wykład na te­
mat dwóch kapitalnych zagadnień w na­
szej polityce: niemieckiego i rosyjskiego. 
Da się on ująć krótko w ten sposób: po­
nieważ, wobec niemieckiej polityki odwe­
towej, niemożliwe są trwałe stosunki po­
kojowe z naszym zachodnim sąsiadem, je­
steśmy zm.uszeni możliwie rychło ułożyć 
nasze stosunki z Rosją. Podpisanie paktu 
z Sowietami, zdaniem „Gazety Warszaw­
skiej", jest odpowiedzią na Lozannę i Ge­
newę, na rząd Papena i sukcesy hitleryz­
m u ...,  bo paikt osłabia znaczenie Trakta­
tu Berlińskiego...

Chcielibyśmy być w błędzie, ale oba­
wiamy się, że „Gazeta Warszawska" zby­
tnio poddaje się złudzeniom. Są to, jak do­
tąd, uczucia jednostronne, i nic nam nie 
wiadomo, aby znajdowały należyty od­
dźwięk w Moskwie. Pod tym względem je­
steśmy zdecydowanymi pesymistami i na­
wet nasze rzekomo izolowane stanowisko 
w prasie polskiej w stosunku do paktu, 
z czego tak naiwnie cieszy się „Czas", nie 
wpłynie na zmianę naszych poglądów.

Złudzenia „Gazety Warszawskiej" n ie ; 
byłyby może lak szkodliwe, gdyby nie p o -' 
pełniała innego błędu. Wbrew faktom i rzu 
cającęj się w oczy rzeczywistości, zdaje się 
ona wierzyć, że podpisanie paktu w tych 
warunkach, w jakich to nastąpiło, -da siej 
utrzymać w ramach tej konstelacji poli­
tycznej, która dotąd stanowiła podstawę  ̂
naszej polityki zagranicznej. Cóż z tego, 
że „Gazeta Warszawska" jest przekonana 
o wartości sojuszu z Francją i Rumunją, 
kiedy popiera akcję dyplomatyczną, która 
w swej konsekwencji musi doprowadzić do 
rozluźnienia naszych stosunków z temi 
państwami.

Dla nas kwestja paktu z Sowietami nie 
jest ani sprawą uczuć, ani życzeń, ani nai­
wnie pomyślanej reasekuracji politycznej.

TŁUMIENIE POW STANIA W BRAZYLJI.

Rio de Janeiro 29. 7. (PAT). Douioszą urzę­
dowo o podjęciu ogólnej ofenzywy celem 
zgniecenia ruchu powstańczego. Kolumna w si 
le 10.000 ludzi posuwa się z południa na Eta- 
petininga. Oddziały z Minaa Geraes kierują się 
ku Sao Paulo, zaś dywizja piechoty postępuje 
naprzód w dolinie Parahyby. Naczelny dowód­
ca w ojsk federalnych wezwał pow stańców do 
złożenia knomi.

PARAGWAJ NIE ROZPOCZNIE WALKI.
Buenos Aires, 29. 7. (PAT.) Donoszą z As- 

soruption, że odpowiadając na wezwanie dele­
gacji państw neutralnych rząd paragwajski 
zdecydował się nie podejmować żadnych kro­
ków nieprzyjacielskich w strefie Chaco i wydał 
wszystkim dowództwom wojskowym polecenie 
zajęcia stanowiska ściśle defensywnego.

ORGANY RIEGERA
Organy p erwszorzędnej jakości
a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 

rjału i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

B R A C I R IE G E R
KARNIOW Śląsk -  Rok załóż. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L, 2 a.

Katastrofa kolejowa pod Tczewem.
Warszawa 29. 7. (PAT). Dziś koło godz. 

11-tej między stacjam i Subkowy a  Nairkowy na. 
linjji fTozeiw— Smętowo uległ w ykolejaniu 
z przyczyn dotychczas niewyjaśnionych po­
ciąg, idący z Poznania do Gdyni. W ykoleiło się 
6 wagonów. 4 osoby odniosły ciężkie rany, 20

lżejsze. Z Tczewa przybył natychmiast pociąg 
ratunkowy. Drugi pociąg ratunkowy przybył 
z Grudziądza. Z Gdańska przybyła komisja dy­
rekcji kolejowej. Z m inisterstw a kom unikacji 
udał się na miejsce w ypadku inspektor Els* 
mond z głównej inspekcji kom unikacji.

Kłopoty Z. U. P. U.
Warszawa 29. 7. (Telef. w l). Uchwała tym ­

czasowej komisji zarządzającej Zakładu U lez- 
pieozeń Prac. Umysł. (ZUPU), podw yższająca 
sikładM pracowników i ograniczająca św iad­
czenia, w yw ołała wielkie w rażenie wśród u- 
bezipleozonych. Zw racają uwagę, że pełnomo­
cnictw a, jak ie posiada rząd, nie dają  praw a 
w ydaw ania dekretów  w zakresie" ustaw odaw ­
stw a społecznego.

N a sesji jesiennej m a być rozpatryw any

pro jek t now eli do ustaw y  o zabezpieczeniu para 
cewników umysłowych.

W kołach zbliżonych <ło zarządu ZUPU u*» 
taizymują, że podwyższenie sk ładek  o 2 procent 
i redukcja św iadczeń o 10 procent umożliwią 
zrównoważenie finansów ZUPU, tembardiziej, 
że nasilenie k ryzysu  wśród pracowników  um y­
słowych osiągnęło już najw yższy poziom. N a 

j rasie pieniądze potrzebne n a  zasiłki czerpać 
się będzie jeszcze z funduszu em erytalnego.

Obniżka cen papieru.
Warszawa, 29. 7. (Telef. wł.) Dziś odbyła 

się konferencja przedstaw icieli syndyka tu  pa­
pierniczego z dyrektorem  departam en tu  prze­
mysłowego w Min. Przem ysłu i Handlu. Osiąg­
nięto porozumienie w sprawie obniżki cen nie­
k tórych gatunków  papieru. Obniżka będzie o- 
bowiązywać od 1 sierpnia. Łącznie z dotych- 
czasowemi obniżkami ceny papieru w porów­
naniu z grudniem  ub. roku obniżą się o 10— 17 
procent. F abrykanci papieru przyw rócą k u p ­
com rab a ty  w w ysokości 5— 15 proc.

Rząd zdecydował się wob^c tego nie pod­
wyższać kontyngentu  papieru, który został 
sprowadzony z zagranicy po cenach ulgowych.

PAKT ROSYJSKO-ŁOTEWSKI 
JUŻ RATYFIKOWANY.

Moskwa, (PAT.) Zastępca kom isarza ludo­
wego spraw  zagranicznych K rostinski i poseł 
łotew ski Bilmanis dokonali dzdś w ym iany do­
kumentów ratyfikacyjnych układu agresji 
oraz konwencji koncyljacyjnej mirdHPpz. b. R. 
R. a  Łotw ą, k tóre wchodzą w życie z dniom 
dzisiejszym.

Przy jej rozważaniu kładziemy na szalę 
wartości realne, plusy i minusy tej kombi­
nacji politycznej. Jeżeli nawet istnieją ja­
kie plusy, to są one tak minimalne, że ni­
gdy nie zrównoważą tych licznych minu­
sów, które rzucają się nam w oczy i któ­
re __ mamy nadzieję — zrozumie wkrótce 
opinja publiczna w Polsce.

W tej sytuacji, w jakiej znajduje się 
Polska, nie dziwimy się ani opinji ,,Le 
Temps", ani wnioskom, jakie z nich wy­
ciąga prasa włoska. A. D.

Możnaby wywozić węgiel do Irlandji 
ale nikt go nie zamawia.

Londyn, 29. 7. (PAT.) Pod  ty tu łem  ,3 a jk a  
irlandzka o Polsice“ „Daily H erald” zajmuje się 
dziś obszerni© oświadczeniem de V alery „Irish  
Press’*, jakoby W. Brytanja wywarła politycz­
ny nacisk na Polskę, aby polscy przemysłowcy 
węglowi nie przyjmowali ofert irlandzkich. 
„Daily H erald” stw ierdza, ż© wiadom ość powyż 
sza w yw ołała wielkie zdumienia w  bry ty jsk ich  
kołach oficjalnych i obszerne kom entarze. Z  
kół rządowych brytyjskich zaprzeczają wiado­
mości te j jak najbardziej stanowczo. Później­
sze inform acje z Dublina g łoszą —  ja k  podaje 
„Daily H eraldu —  że wywóz polskiego w ęgla 
został udarem niony na sk u tek  presji politycz­
nej W. Brytanji. lecz ua podstaw ie przepisów  
anglo-polskiego tra k ta tu  handlowego z przed 
kilku lat. W iadomość ta  —  tw ierdzi „D aily 
H erald" —  wywołuje jeszcze większ© zdziwie­
nie, nikomu bowiem nie je s t w iadom o o istn ie­
niu takiego tra k ta tu  handlowego, k tóryby  
mógł udaremnić ekspGrt węgla polskiego do 
Irlandji. Musi to być dziwmy tra k ta t —  oświad­
czył w wywiadzie z teni samem pismem jeden 
z przemysłowców angielskich, —  °lbowiem nie 
przeszkadza on Polsce w atakow aniu W. B ry­
tanji na każdym rynku eksportow ym , a  naw et 
na naszym własnym.

KOSZTOWNA WYCIECZKA DO AFRYKL

W arszawa 29. 1- 'Telef. wł.). Jedno  z war*
szawskieh biur podróży organizuje wycieczkę 
tu rystyczną do Afryki. Będzie to  pierwsza, 
w PnlWe wycieczka- tęgo rodzaju. Kierownń- 
kiem jej będzie prof- Ossendow&ki. W ycieczka 
wyuiszy z Algoru i przez SahaTę, oraz dorze­
cza doi n eg o Nigru (łotrze do zatoki Gwinay 
skiej. Przewidziane są między innemi polowa­
nia, na lwy. Rość uczestników wycieczki będzie 
ogram i o zon a do 15. K oszta w yniosą „tylko
15.000 złotych od osoby.
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0 czem piszą inni?..
^ziębienie stosunków Polski z Rumunją

P a k t  p o lsk o -so w ie c k i n ie  sch o d zi ze 
s z p a lt  p ra s y ,  k tó ra  d o s trz e g a  c o ra z  w ięc e j 
u je m n y c h  s tro n  n ie  w  sam ym  p a k c ie  oczy­
w iśc ie , a le  w  o k o lic zn o śc ia ch , w ja k ic h  zo­
s ta ł  p o d p isa n y . „ P o lo n ia "  cy tu je  a r ty k u ły  
p a r u  d z ie n n ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  i s tw ie r ­
d z a :

„Jak b y  z tych głosów w ynikało, ak c ja ; 
rządu  po lskiego isto tn ie zaskoczyła z a - 1 
rów no F rancję , jak  i Rum un je. d la  któ j 
rych p o d p isan ie  paktu przez P o lskę  przed j 
zaw arciem  analogicznego paktu  pom iędzy j 
R um m iją a  Rosją, było n iespodzianką. | 
K om en tarze  p rasy  n iem ieck ie j łącza ten j 
fak t ze sp raw a m isji francusk ie j w W ar- j  

szaw ie, dochodząc do tego sam ego wnio-1 
sku, co p rasa  w łoska, że pom iędzy W ar­
szaw ą a  P aryżem  i B ukaresztem  nastą- j 
p iło  dalsze ozięb ien ie stosunków .

O pinja publiczna m usi się dom agać od j 
rządu  odpow iednich w yjaśnień. Bo jeśli 
p ak t polsko-sow iecki stanow i p ew n ą gw a j 
ran c ję  pokoju i bezpieczeństw a (n ie  nalo 
ży jego znaczenia p rzecen iać!), to jed n ak  
głów ną podstaw e naszego bezpieczeństw  a  | 
n ad a l s tanow ią zaw arte  przez Polsko so­
jusze, do których osłab ien ia  — lo m b ar­
dzie j dzisia j — pod żadnym  w arunk iem  
dopuszczać n ie  w olno".
S a n a c y jn e  „S ło w o "  w ile ń s k ie  p ró b u je  

u d o w o d n ić , że  p a k t  p o lsk o -so w ie c k i n ie  
m u s i  być ra ty f ik o w a n y  p rz e z  S ejm . bo  n ie  
je s t  u m o w a  h a n d lo w ą , a n i c e ln ą , n ie  z m ie ­
n ia  n a s z y c h  g ra n ic  i n ie  je s t  t r a k ta te m  
p rz y m ie rz a .

„D la  p raw n ik a  n ie  m oże być n a jm n ie j­
szej w ątp liw ości, że p ak t o n ieag resji; 
podp isany  w  pon iedzia łek  pom iędzy P o l­
ską a  Sow ietam i, n ie  podlega ogranicze­
niom , w ym ienionym  w  ark  49 konstytucji
1 że  raty fikacja go p rzez  P rezyden ta  nie 
w ym aga zgody Sejm u, a p rzed staw ien ie  
go Sejm ow i do ap ro b a ty  n ie  byłoby zgod­
n e  z b rzm ieniom  konstytucji".
P o s . M ack iew icz , k tó ry  te n  a r ty k u ł  p i­

sał, j e s t  le p szy m  d z ie n n ik a rz e m  n iż  p ra w n i 
k ie m  i d la te g o  z p e w n o śc ią  s ie  z a w ied z ie . 
N a sz e  M. S. Z. z a p o w ie d z ia ło  ju ż  p rz e d ło ­
ż e n ie  p a k tu  S e jm o w i.

G d y b y  p a k t  n ie  m ia ł być ra ty f ik o w a n y , 
to k ie d y ż  n a s tą p i ły b y  t e  c u d o w n e  s k u tk i ,  
ja k ic h  n ie k tó r z y  o c z e k u ją ?  25 s ty c z n ia  zo­
stał p a k t  p a ra fo w a n y  i s to s u n e k  R o s ji do  
Polski n ie  z m ie n ił  s ię . 25  lip c a  zosta ł pod­
pisany i znow u  p a r t j e  k o m u n is ty c z n e  b ę d ą  
oskarżać „ im p e ria lis tv c z rm “ P o ls k ę  w „ a n ­
ty w o je n n y m  d n iu  1 s ie T p n ia" . T ym , co w ie  
r z ą ,  że p a k t  te n  je s t  w ie lk im  su k c e se m  
■polskim n ie  p o z o s ta je  nic. in n e g o , ja k  o cze­
k iw a ć , że może p o  ra ty f ik a c ji  p a k tu  sto ­
s u n k i  tro c h ę  s ię  p o le p sz ą .

„ R o b o tn ik "  p o d a je :
„K rążą  pogłoski, że poseł polski w 

M oskwie, p. P a te k  po podp isan iu  pak tu  
o n ieag resji z S ow ietam i, ma ustąp ić  z zaj 
m ow anego  stanow iska.

Mówi się  też o możliwości u s tąp ien ia  
m in is tra  Zaleskiego, k tórego  następcą ma 
być p. P a tek " .
S k ą d in ą d  je d n a k  w iad o m o , że p. P a te k  

m a rz y  o  z n a c z n ie  w yższem  stanow  isk u . 
T a k ie m , k tó r e  o b e jm u je  s ie  n a  7 la t. P rz y ­
b y w a  d o  W a rs z a w y  zaw sze , i le k ro ć  m u  s ię  
w y d a je , że w  P o lsc e  n a s tą p ią  w a ż n e : 
z m ia n y .

Co z Jinją kolejową Śląsk— Gdynia?
.,Kur. Ś lą s k i15 zauw  aża, że w ieśc i o  p o ­

ty c z c e  k o le jo w e j p o ja w ia ją  s ię  co p e w ie n  
c z as , a le  z a w rz e  o k a z u je  s ie , że b y ły  n ie ­
ś c is łe  i p rz e d w c z e sn e .

,.A  tym czasem  pożyczki -względnie za­
liczki, jak  n ie  było, tak n iem a! Kończy 
s ię  lip iec , a p race  prz.y budow ie lin ji ko­
le jow ej z K atow ic do Gdyni w dalszym  
ciągu  leżą odłogiem . Coraz bardz ie j wy­
d a je  s ię  p raw dopodebnem , że la zabaw a 
z w ydostaw aniem  zaliczki potrw a jeszcze 
p a ro  tygodn i: poczcm zostanie u rzędów  - 
n ie  stw ierdzone, że sp raw a w tym roku 
jest już... n ieak tu a ln a  w obec n ied a lek ie j 
zimy..."
W e d łu g  b rz m ie n ia  k o n c e s ji 1 in ja  m ia ła  

b y ć  g o to w a d o  31 g ru d n ia  1932 r ., a o d n o ­
g a  S ie m k o w ic e — C zęsto ch o w a m ia ła  być 
z b u d o w a n a  w ro k u  p rzy sz ły m . Jas-nem  
je s t,  że  w  tym  te rm in ie  ro b o ty  n ie  b ę d ą  
w y k o ń cz o n e . W p ra w d z ie  w  ro k u  b ieżącym  
z ro b io n o  tro c h ę , a le  <łn w y k o n a n ia  m ia n o  
n a jd łu ż s z y  o d c in ek  Z d u ń s k a  W o la — In o ­
w rocław '.

Polska agitacja wyborcza w Niemczach
K o re s p o n d e n t . .K u rje ra  P o z n a ń s k ie g o "  

k r e ś l i  o b ra z  k a m p a n ii w y b o rc ze j w P r u ­
sa ch  W sc h o d n ic h . P o lac y  w y sta w ili je d n ą  
lis tę .

„U św iadom ien ie  ludności odbyw a sio 
g łów nie zapomoco ulotek i gazet, k tóre 
s ię  posyła w dom . lub  roznosi po wsiach. 
Nadto P o lsk a  P a r tja  Ludow a urządza wie-

L i s t y  z  B a ł k a n u .
PRASA BUŁGARSKA O ZBLIŻENIU Z JU G OSŁAW JĄ. — O. W YTW ORZENIE FED ERA CJI 
SŁOWIAN POŁUDNIOWYCH. WAŁKA DWÓCH OBOZÓW. - LICZBA ZWOLENNI­

KÓW ZBLIŻENIA STALE WZRASTA.

(K o.rc-s po ni 1 c 11 c j ;i w la una ;.

S o f  ja, w By.cu r.
Ciekawą nadzwyczaj wywiązała sic dysku­

sja w prasie bułgarskiej. Chodzi o .to, jak ure­
gulować stosunki pomiędzy Bułgar ją a Jugo- 
rdawją j czy możliwe jest, aby d o t y c h c z a s  . -e 
naprężenie' ustąpiło  miejsca stosunkom  przy ja­
cielskim i serdecznym. Do niedawna podob.c- 
dyskusja była' niemożliwością. Jednak w o sta t­
nim czasie sy nacja znacznie się zmieniła. Nie 
ulega wątpliwości, że kryzys gospodarczy jaki 
dotknął Bulgarję, jak i inne państw a zmusza 
bułgarskich publicystów, i bułgarska inteligen­
cję do rewizji .poglądów na stosunki pomiędzy 
Bułgar ją a  Jugoćdawją j .szukania dróg wyjścia 
/, ciężkiej sytuacji. Myśląca część inteligencji 
bułgarskiej uświadamia sobie, żc pomimo bul- 
garofilskiej m anifestacji w Angorze i Rzymie, 
pomimo wizyty Turków  i W łochów w" Sofji, 
Bułgar ja  pozostaje faktycznie isolowa.ua na 
B ałkanie i nie posiada przyjaciół, którym , 
w ciężkich chwilach m ogłaby zaufać. Właśnie 
dlatego akcja bułgarskiej „om ladiny", k tóra 
propaguje ulec połączenia w szystkich Słowian 
południowych i wszczęła żywą propagandę 
przy pomocy broszur, ulotek i odczytów, od­
bija się głośnem echom w bułgarskiej opioji 
publicznej.

Liczba zwolenników tej idei stale w zrasta. 
Nie istnieje żadne miasto, a naw et żadna wieś, 
gdzie nic byłoby, zwolenników porozumienia 
Słowian bałkańskich. Zrozumiałą je s t rzeczą, 
.żc prasa bułgarska zm uszona była poświęcić 
uwagę, temu ruchowi i właśnie na łamach pism 
codziennych w yw iązała się w alka pomiędzy 
•starą a nową generacją. Liczba przeciwników 
b u Iga rsk o-j ugosłowi ań sk i ego p o ro z u mi en i a jest 
stale jeszcze duża a środki, jakiem i dysponują, 
są  znaczne. P iszą artyku ły  w ydają broszury, 
k tórcm i s ta ra ją  .sic w ykazać nicbcapieczeństwo 
jak ie tkw i w idei pohidniowo-słowiańskiego 
zbliżenia. W broszurach tych przedewszyst- 
kiem w skazuje się na uastępstw a, jakie zbliże­
nie takie przyniosłoby za sobą. A więc: prze­
ciwnicy te j idei obaw iają się u tra ty  ku ltura lnej 
i narodow ej samodzielności i podporządkowa­
nia się hegemonji serbskiej. Mimo to  jednak 
nowy len rucb zdołał po'zyskać cały szereg 
również starszych publicystów, k tórzy  jeszcze 
niedaw no byli zdecydowanymi przeciwnikam i 
tego zbliżenia. Znany bułgarski publicysta. Ni­
kela. Ant-onow, k tó ry  do niedaw na sam jeszcze 
zwalczał myśl porozum ienia bułgarsko-jugosło­
w iańskiego opublikował niedawno szereg a r ty ­
kułów  w sofijskiem piśmie „Zname", w którem  
dom aga się, aby sta re  spory zostały zlikwido­
wane i a.by w ytw orzona została atm osfera, w 
k tórej szukanoby dróg do porozumienia i w za­
jem nej współpracy.

Dr. Michalczew, profesor uniw ersytetu sofij- 
skiego, były poseł w Pradze, a obecnie główny 
redak to r ..Przeglądu Filozoficznego" nietylko 
pochwala stanowisko N. Antonowa, ale dodaje 
nowe argum enty, przem awiające za zbliżeniem 
obu narodów i wypowiada się za integralnem  
zbliżeniem bułgarsko-jugoslow iam kiem ! Cały 
szereg innych publicystów, jak Petkanow , po-

! Grzywna stosunkowo bardzo w ysoka (do 200 
tysięcy złotych); nowym jest przepis dozw ala­
jący w razie nieściągalności grzywny w yko­
nywać pracę na je j rachunek.

Znaczny postęp stanow ią przepisy, wedle 
k tórych ze skazaniem  nie łączą  się * skutki 

ustawowo (pozbawienie praw itp.) sąd musi 
osobno orzec w w yroku czy i jakiego rodzaju 
prawa (prawa obyw atelskie honorowe, praw a 
publiczne, prawo w ykonyw ania zawodu, pra 
wa rodzicielskie lub opiekuńcze) skazany u tra ­
cił —  przyczem podnieść należy, że sąd może 
między jnnemi orzec u tra tę  praw a wykonyw a­
nia zawodu, jeżeli spraw ca był niezdolny do 
w ykonyw ania tegoż a niezdolność ta  -jest groź­
na dla społeczeństwa. Przywrócenie i- odzyska­
nie praw jest możliwe, bowiem tylko przy. k a ­
rze śmierci lub dożywotniego więzienia u tra ta  
następuje na zawsze —  natom iast w innych 
przypadkach skazania na więzienie) sąd wfj- 
nien określić termin u tra ty  praw.

W arunkowe skazanie- (raczej zawieszenie 
kary) dopuszczalne jest przy karach -na wol- 

Bulgarja oczekiwać nic dobrego, ani spełnienia u ości nie wyżej la t dwóch, przepisy są, baijd^o

wi.-śeicpisarz P. Rosen i inni gorąco popierają 
tę ideę. Rosen w szeregu artykułów  dowodzi, 
że Serbowie, Chorwaci j Słoweńcy są przez na­
ród bułgarski uważani za braci, a nie za wro­
gów.

X. Antonow i<vt zdania, że w interesie Buł­
gar j i leży, a b y  Jugoslaw ja jak najdoskonalej 
się ugruntow ała i zajęła na Balkanie stanow is­
ko odpow iadające jej siR> i znaczeniu. Jego 
zdaniem, Bułgar ja  nic ma żadnego interesu wr 
stosunkach z reszta sąsiadów, Rumunją. Turcją 
i Grecją bowiem przyjaźń z te rui państwami 
nie przynosi Bułgarji żądnych korzyści. Nie­
słowiańskie narody łudzą tylko Bułgarjo swe- 
mi sym patiam i, ponieważ obawiają .się zje­

dnoczonego Slow iań*lvwa. Od nich nie może

wy eh pragnień. Zupełnie inaczej przedsta­
wiałyby się oprawy dla Bułgarji, gdyby mogła 
się oprzeć o silną i zdrową Jugosław ję.

Ostry ten artyku ł wywołał burzę sprzeci­
wów w szeregach bułgapszowinisfów, W szczęto

libop lnc: skazany może być warunkowo .zwol­
niony po odbyciu 2/3 części kary  (przy do.ży- 
wotnieni więzieniu po latach tó).

Nio jest znany kodeksowi tak  zwany- ^do­
zór policyjny". Jeżeli zaś chodzi albo o nie11

gw ałtow ną kam panję przeciwko tym ,-zdraj letniego, albo o skazanego, którem u wykona-
com .sprawy bułgarskiej", k tó ry b y  chcieli za­
przedać sprawę bułgarską Jugosław ji. Gieka- 
wcm jest, że szeregi tych t. zw. zdrajców sta­
le rosną i że liczba pism, popierających ideę 
zjednoczenia Słowian południowych, stale się 
zwiększa. ,.Ma<c-cdonja,:, k tó ra  początkowo nie 
szczędziła wyzwisk i złorzeczeń pod adresem 
zwolenników zbliżenia bułgarsko-jugosłow iań• 
s kiego zmuszona była uznać znaczenie tego ru ­
chu, p rzestała ruch ten bagatelizow ać i rozpo­
częła na swych szpaltach rzeczową dyskusję. 
O publikowała ciekawy artyku ł Dra Dżidrowi 
(14 UpoaVp. t. „In tegra lna Jugosław jaA  Autor, 
k tó ry  już przed dwoma la ty  pisał o zbliżeniu 
Słowian południowych w sofijskiem „A rchi­
wum- polityki gospodarczej i społecznej*’ zwal­
cza myśl prostego przyłączenia Bułgarji do J u ­
gosławji, ale dowodzi, że droga do zbliżeuia 
Słowian południowych prowadzi przez federa­
cję. Jego  zdaniem, bałkańska lub południowo 
słow iańską federacja stanowczo przycayniłąb*" 
się do rozwoju i ożywienia gospodarczych i 
kulturalnych- stosunków  pomiędzy narodami 
śłowiańśkiem i na  Bałkanach i wyeliminowałaby 
z życia pdlftfrcznego wszelkie wspomnienia 7 
przeszłości. Zdaniem au tora należałoby prze- 
dewszystkiem  ustalić, k tóre jednostki mogłyby 
w ytw orzyć tę federację południowo-słowia-ń- 

ską, przyczem stanowczo nie byłoby pożąda- 
ńeinp aby natychm iast przystąpiono do rozwią­
zyw ania zagadnień narodowościowych i języ­
kowych. Jeśli sporna jest kwest ja  m acedońska, 
tó ua jbp ie jby  było, gdyby Macedouja w stąpiła 
do federacji jako państw o samodzielne. W ten 
sposób federacja półudniowo-fdowiańska nie na 
potkałaby na sprzeciwy ani u nas — pisze Dr. 
Dżidrow —  ani w Jugosław ji. Autor pod ko ­
niec zapytuje się, dlaczego oficjalna polityka 
serbska, k tó ra  tak przyjaźnie wota propagandę 
dla integralnej Jugosław ji zachowuje się z ta ­
k ą  rezerwą wobec idei federacji wszystkich 
słowiańskich narodów- na Bałkanach.

J .  M.

nie kary zawieszono, lub uwolniono w arunko­
wo z więzienia, .sąd może zastosować dozÓJ* 
ochronny, przyczem kodek* zastrzega, że do­
zór ten ma wykonywać nic policja lecz insty­
tuc ja  społeczna, lub osoba godna zaufania, k tó­
rej sąd tę funkcję powierzy.

Przedawnienie jest trojakie: ścigania, wyrfc 
kowania i w ykonyw ania kary —  terminy są 
różne w zależności od przestępstw a względni# 
wysokości wymierzonej k a r y —- jest w reszcie 
..rehabilitacja" przestępcy, który po, upływie 
10 lat od odbycia kary  może żądać „zatarcia 
skazania". Jeżeli takie zatarcie okazany uzys­
ka —  w ykreślone będą z rejestrów  karnych 
wszelkie dowody, iż skazany przestępstw o po­
pełnił.

K odeks dość surowy, 
godzenie kar tylko tam, 
przepisano, a określający 
węizieuia sześć miesięcy, 
ilui, nak łada wreszcie na

bo dozwalający zla- 
gdzie U) wyraźnie 

jako. minimum kary
przy areszcie s ie jm  
sed ziego obu w iazek

Kodeks karny 1982 r.
CZĘŚĆ OGÓLNA, SZCZEGÓŁOWE ROZWAŻANIA.

TT. Natom iast na ogół przepisy karne nowego 
kodeksu, aczkolwiek nieraz bardzo surowe fnip. 
zastrzeżenia wym iaru kary  nie niżej la t 10), 
stanow ią znaczny postęp, zwłaszcza, w Mało- 
polsce, w’ której obowiązywała ustaw a jaszcze

ce w yborcze. W i ccc to odbyw ają się tylko 
w m iejscow ościach, gdzie istn ieją p ry w at­
n e  sz-koly polskie. K arczm arze z obaw y 
przed „tłeim atd iiensten i" i h itlerow cam i 
nie dają sal do dyspozycji P olskiej P artji 
Ludow ej. Od czasu, jak  za k rw aw e w y p ad ­
ki na wiecach odpow iedzia lna jest policja, 
w ir re  po lsk ie odbyw ają sie ilość sp o k o j­
nie. Przeciw nicy c z ę s t o  naw et nio wcho­
dzą do sali s /ko lnei. tylko śledzą przeb ieg  
wiecu- pod oknam i. Na wiec polski w Skaj 
botach, który sio odbył we w torek, p rzy­
było aż ześciu żandarm ów . P oniew aż żan 
d a n n e r ja  ustaw iła się przed w ejściem  do 
sali, ludność z obaw y rozeszła się, nim  
nadjechali z Olsztyna mówcy. W skutek  te ­
go wiec sie nie odbył".
W y n ik a  z togo, żo w p ra w d z ie  te r r o r  

m o ra ln y  is tn ie je  i a g itac ja  w y b o rcza  n a ­
tra f ia  n a  w ie lk ie  tru d n o śc i ,  a le  p rz e c ie ż  
je s t m oż liw a. T o  też e w e n tu a ln e  n ie p o w o ­
d z e n ie  lis t p o lsk ich  (a  n a  to s ię  z a n o s i)  
b o d zie  w d u ż e  i m ie rz e  n a s tę p s tw e m  p e w ­
nych  z a n ie d b a ń  i b łę d ó w , k tó re  — w b re w  
n ra s ję  s a n a c y jn e j —  m u sza  być w y tk n ię te  
i u su n ię to . P o  sp ra w y  te j w ró c im y  je szcze  
z a ra z  po w y b o ra c h . I

z roku 1852 (a właściwie ?. roku 1803 zrefor­
m ow ana w roku 1S52). W sposób zgodny z 
wym aganiam i nauki, nowożytnie określono 
kwestję. odpowiedzialności przyczem nieletni 
do la t 13 nieodpowładają wogóle za zbrodnie 
i w ystępki (wykroczenia- nic należą do sądów), 
nieletni między 13 a  17 jeżeli nie popełnili 
czynu z „rozeznaniem " m ogą być poddtn i tyk 
ko środkom wychowawczym, a dopiero w razie 
popełnienia czy.ou z rozeznaniem m ogą być 
poddani swoistej karze umieszczenia w zakła­
dzie poprawczymi.

Przy dorosłych t. j. ponad lat. 17 życia liczą 
cycJi przestępcach, uznanym za nieodpowicdzial 
nyeh może sąd, jeśli są  niebezpieczni dla o to ­
czenia, narządzić zamknięcie ich w zakładach 
leczniczych (.są, i-o tak zwane środki zabezpie­
czające'), ale sąd uia- także prawo Aakazać 
zamknięcie przestępcy do lat. 5 w domu pracy 
przymusowej lub zakładzie dla niepoprawnych 
jeżeli przestępstw o popełniono zc w strętu do 
pracy, lub przestępca jest niepoprawny.

7, pośród kar. zna kodeks tylko cztery: 
karę śmierci (przez powieszenie) więzienie, 
areszt i grzywnę. K ara  śmierci nie je s t ni­
gdzie zastosowana warunkowo (przypadków 
jest pięć), lecz kodeks używa, w tych przy­
padkach w yrażenia „wiezieniem nie niżej lat 
10 lub dożywotnio albo karą śm ierci" ~ ■ sąd 
może zatem nic wymierzać kary  śmierci w da­
nym przypadku. W ięzienia i areszt (bez do­
tychczasowych obostrzeń jak tw arde łoże, ciem 
ni'-:). Ud.), połączone są z obowiązkiem pracy 
w zakładzie lub poza zakładam karnym.

indywidualizowania każdego ■poszczególnego 
przypadku;: t. zn. rozważenia szczegółowego 
pobudek czynu, sposobu działania sprawcy, 
stopnia rozwoju umysłowego charakteru , do*- 
ty chezaeowcgo życia zachowania się po czynie 
i wymiaru kary zależnie od tych warunków.

Klasycznym przypadkiem je-t np. .przepis 
dotyczący kradzieży, gdzie w przypadkach 'rńa- 
łej wagi sąd może zastosować nadzAAWćząjne 
złagodzenie kary, a jeżeli skradziono przed­
miot pierwszej potrzeby z nędzy, nawet, spraw ­
cę uwolnić od kary. Tu więc .sędzia my do wy- 
boru trzy ewentualności: zasadzenie na karę 
ustawową, złagodzenie kary. lub nawet- uwol­
nienie od kar\7 a postąpi uw zględnjając oko­
liczności danego przypadku wedle jednej z 
nich. Obowiązki nałożone kodeksem na sędzie­
go są wielkie i ciężkie ale baczyć też trzeba 
by indywidualizacja nie sta ła  się podstaw ą 
nadużyć przez zbyt swobodno jej stosowanie i 
kierowanie sie rozmaitomi uierzeczowemi w zglę 
darni.

Oto naszkicowana część ogólna nowego 
kodeksu. ■

Część szczególna kodeksu omawia w a rty ­
kułach 93—293 poszczególne rodzaje prze­
stępstw , zgrupowano wcdlo matorji, w 24 roz­
działach, zawierając w pierwszym rzędzie prze­
pisy dotyczące interesów publicznych, nastę­
pnie interesów jednostki, chociaż podział ten 
n ij je s t konsekw entnie przeprowadzony.

Na czoło wysuwają się ..zbrodnio stanu" — 
przestępstwa godzące w całość lub niepodle­
głość Państw a, w Sejm, Senat, Zgromadzenie 
Narodowe. Rząd, m inistra lub sądy — nadto 
obejm ują zamachy na życie lub zdrowie P re­
zydenta Rzeczypospolitej albo na jego stano­
wisko (usunięcie przemocą lub zagarnięci# wła­
dzy przemocą). T m  rozdział kodeksu charakte­
ryzują kary niebywale surowe (przeważnie nie 
niżej la t 10, lub dożywotnio albo kara śmierci). 
Robi to w naszych w arunkach w ra żen i-i nadz­
wyczajnej dbałości o w łasną skórę— Koroną, 
zaś tego jest przepis, dozwalający te przez 
w szystkie ustaw odaw stw a państw  cywilizowa­
nych za polityczne uznane przestępstw a —  
poddawać sądowi doraźnemu. Taki przepis 
jest, zdaje się. unikatem  w E uropie -— ale t r u ­
dno, nm jedno dzieje się u naa, niestety, inaczej, 
niż w państw ach o prawdziwej kulturze zachod­
nio-europejskiej.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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T l ą  z i e m i a c h .  H t z e c z p l l t e f -

Przeii międzynarodowym zlotem 
skautów wodnych.

W dniu 7 sierpnia b. r. odbędzie się nad je­
ziorem Garezyńskiem  n a  Pomorzu uroczyste 
otw arcie m iędzynarodow ego zlotu skautów  
wodnych w obecności P. P rezydenta Rzeczy­
pospolitej, k tó ry  objął p ro tek to ra t nad  zlotem. 
W zlocie spodziewany jest udział około 2.000 
skautów wodnych, w tem przeszło 300 gości 
z zagranicy. Zlot m iędzynarodow y poprzedzi 
Jo t polskich drużyn wodnych, k tó ry  trw ać bę- 
lzie od 1 do 7 sierpnia.. W  ostatnich dniach u- 
'^oóczono na terenie zlotu budowę specjalnej 
stacji kolejowej z niezbędnemi bocznicami i 
•ampami, obecnie przeprow adza się instalację 
elektryczną i telefoniczną.

Powrót 00. Kapucynów do odzyskansgo 
klasztoru.

W nadchodzącą niedzielę, 31 b. m., odbę- 
lzie się w Zakroczymiu w ielka uroczystość: 
OO. Kapucyni w racają do opuszczonego na 
skutek zarządzeń b. rządu rosy i kiego przed 
10 la ty  klasztoru. Narazić przybędzie 3 księży 
z braćm i z W arszawy. P ow ita ich miejscowy 
proboszcz ks. kan. Turowski, a potem klucze 
klasztorne odda. im pasterz diecezji. JE . Ks. 
Arcybiskup Nowowiejski z Płocka. Na dzień 
ten przybyw a do Znkmczymia wiole kompanij 
z sąsiednich parafij, a także z W arszawy i 
P łocka. W poniedziałek. 1-go sierpnia zaczyna 
się 40 godzinny odpust M. B. Anielskiej.

K lasztor 0 0 . Kapucynów fundował tu w 
xvm w. kasztelan zakroczym ski Józef Mło­
cki. W 1898 r. władze rosyjskie usunęły stąd  
0 0 . Kapucynów  pod pretek tern bezpieczeń­
stw a i kościół do 1908 r, był zam knięty a  w 
budynkach klasztornych znajdowało się. w ojsk) 
rosyjskie, potem niemieckie, a  v czasie w ojny 
umieszczano tu jeńców, był szpital zakaźny, 
urzędował m agistrat i t. d. W 1919 swpital zwi­
nięto i odtąd do dziś mieściła się tu szkoła 
powszechna: tera,z szkoła przechodzi do nowo- 
zbudowanego gmachu a do kościoła i klasztoru 
w racają zakonnicy. Budynki klasztorne zosta­
ły  odnowione, zakonnicy dzierżawią je wraz z 
hektarow ym  ogrodem od Skarbu Państw a n a ­
razić na 5 lat. ('KAP.')

Wspaniały dar hr. Potulickie!
dla Seminarjum Zagranicznego.

Seminarjum Zagraniczne otrzym ało w osta t­
nim czasie w spaniały dar. Je s t nim pałac w 
Potulicach pod Nakłem, własność hr. Anny 
Potulickiej. Jak  wiadomo, wspcaniałomyślna ta, 
dobrodziejka, ofiarow ała m ajątk i potulickie 
wielkości 22 tys. morgów na uniw ersytet k a ­
to licki w Lublinie. Rezydencje i 120 m orgowy 
park z roezną do tacją w sumie 6 tys. złotych 
OTaz świadczeniami w naturze przeznaczyła 
hr. P o tu licka na cele Seminarjum Zagranicz­
nego. Z dniem 1. IX. br. zakład ten^ urządza 
w  pałacu pot,ulickim postulat i now icjat dla 
k leryków  i braci-pomocników. (KAP.)

Zniżki kolejowa dla pielgrzymek
do Kalwarji Pacławskiej.

Uczestnicy pielgrzym ek do K alw arji P a­
sław skiej (st. kol. Niża-nkowice) z okazji 50- 
lecia koronacji obrazu Matki Boskiej, będą mo­
gli ko rzystać  z następujących ulg kolejowych 
przy przejazdach: a) grupami, składającym i się 
co najm niej z 15 osób — z 33 i 1/3 proc. zniżki, 
przyczem na 30 płacących jedną osobę danej 
g rupy  przewozi się bezpłatnie, b) grupam i, sk ła 
dającem i się co najm niej z 50 osób — z 50 
proc. zniżki, c) grupam i, składającym i si-ę co 
najm niej z 200 osób —  z 60 proc. zniżki, g ru ­
pam i, składającem i się co najm niej z 250 osób 
—  z 66 i 2/3 proc. zniżki.

Ulgi kolejowe wymienione pod a) i b), s to ­
sow ane będą n a  podstaw ie pisem nych zgłoszeń 
organrzacyj, kom itetów , księży proboszczów 
i t. p., skierowanych do Urzędu stacji rozpo­
częcia podróży przynajm niej n a  48 godzin przed 
zamierzonym wyjazdem . Zgłoszenie to  powinno 
zawierać: cel podróży, d a ty  zamierzonych prze­
jazdów, ilość uczestników  podróży, klasę w a­
gonu, rodzaj pociągu oraz imię, nazwisko oraz 
adres kierow nika pielgrzym ki.

Kto kupi dom Maty Harll

P aryska siedziba słynnego szpiega Maty Hari została  w ystaw iona na  sprzedaż. S ław na 
tancerka  i zarazem  szpieg, rozstrzelana w cza sie  w ojny św iatow ej, spędziła  dużą część swe- 

go tajem niczego życia w  tym  dom u. (W ow alu M ata H ari).

Od wtorku

dnia 26 lipca
w kinoteatrze

BO M  KATOLICKI
Straszawskiago 18.

Zawsze mile widziana para wesołków

i
(lako Strzelcy)

Ponadto doborowe uzupełnienie.
W spaniali ilustracja ork iastry  salonow ej. CENY MIEJSC ZNIŻONE.

Najchłodniejsza sala w Krakowie
Początek p rzed staw eó  w dnie oowszednie o fodz. 6 30 i 7-30 W niedziele i św ięta od S 30

Sprawa aplikantów sędziowskich.
W edług informacji ze sfer zbliżonych do 

M inisterstwa Sprawiedliwości, u staw a norm u­
jąca tok aplikacji sędziowskiej, ma ukazać się 
dopiero po ogłoszeniu ordynacji adw okackiej, 
Pozateon przewidziane jest przyznanie aplikan­
tom legitym acyj kolejowych, oraz zapomóg 
dla tych kandydatów  zawodu sędziowskiego, 
któirzy z braku wolnych etatów  płatne] apli­
kacji pełnią, tę służbę bezpłatnie.

Zmierzch hegemonji Anglji na morzu.
Londyn, w  lipcu.

D um ny A lbion od czasu pokonan ia  W iel­
k ie j A rm ady  h iszp ań sk ie j s łu szn ie  szczyci się 
m ianem  w ładcy mórz. P otęga Im p erju m  W iel 
k ie j B ry tan ji pow sta ła  i u g ru n to w ała  się  na 
panow an iu  nad  m orzem . Zdobycie Indyj, licz­
nych i bogatych ko lon ij, czyżby było m ożliw e, 
gdyby A nglja  n ie  trzym ała  „k lucza od m órz" 
w sw ej ręce?  Nie m ógł te j po tęg i złam ać Na­
poleon, n ie  m ogły jej nadw yrężyć n iem ieckie 
łodzie podw odne — ale dziś czyni to wszech­
m ocny kryzys.

„A nglja  p rzesta je  panow ać na m orzach 1“ 
— tego  rodzaju rozpaczliw e głosy nadchodzą 
z portów  i doków. Nie o m ilita rnem , rzecz 
p rosta , w ładztw ie nad  oceanam i mowa*, lecz 
o u p ad k u  b ry ty jsk ie j m ary n a rk i handlow ej.

Ju ż  w  ro k u  1931 p raw ie  połow a w szyst­
kich ładunków , im portow anych do A nglji, do 
starczona by ła pod obcą flagą. Przyw ożąc to­
w ar na  w yspy B rytyjskie, parow iec cudzo­
ziem ski s ta ra  s ię  wrócić rów nież z ład u n k iem  
celem  zaoszczędzenia kosztów. S tąd znów je­
dna trzecia  część ekspo rtu  W ielk iej B rytanji 
w ędrow ała  w r. 1931 na obcych okrętach . Te­
goroczne liczby są jeszcze bardz ie j g roźne: 
w  ciągu tygodnia do najw iększego p o rtu  A n­
g lji — L ondynu  — przybyw a p rzecię tn ie  100 
okrętów  cudzoziem skich i za ledw ie 85 a n g ie l­
sk ich ; do H ull n a  92 parow ce obce przybyw a 
tygodniow o 79 bry ty jsk ich . Ponoć w iększość

k ra jó w  eksportu jących  staw ia za w aru n ek  d o ­
staw y tow arów  p rzew iezien ie  ich pod flagą 
k rajow ą.

W  M anchesterze, G lasgow, C ard iflie, ba, 
naw et w  S outham pton, w re  p raca  roz ładun­
kow a n a  okrętach  francuskich , sk an d y n aw ­
skich, h iszpańsk ich , g reckich  i n aw et rosyj­
skich, ok rę ty  zaś, na k tórych pow iew a U nion 
Ja ck  stoją bezczynnie. Gdy w  59 portach  an ­
g ie lsk ich  k ilk a se t parow ców  ang ielsk ich  ocze­
k u je  „lepszych czasów" i zakończenia kryzy­
su, gdy jed en aśc ie  m iljonów  tonn  nośności 
bezczynnie próżnuje , za ledw ie p ięć jednostek  
m orsk ich  zagranicznych w yczekuje w  portach  
ang ielsk ich  ładunku .

O kręty  zagran iczne „okupow ały" n aw et 
kom unikację w ew nętrzno-k rajow ą w  A nglji. 
P rzechodząc przez szereg  portów , p rzy jm ują  
o ne za n isk ą  o p ła tą  przew óz ładunków  n. p. 
z H ull do  Londynu, z L iverpoo lu  do Southam - 
pton — i w  ten  sposób  trzecia część przew o­
zu m iędzy portam i am giel9kiem i dosta ła  się  
obcym okrętom .

W ynik  tego stanu  rzeczy: czterdzieści dw a 
tysiące bezrobotnych m arynarzy . A gdy n a  
cudzoziem skich okrętach  w re  p raca  ład u n k o ­
w a, coraz b ard z ie j w ydłużają się ogonki p rzed  
urzędam i w ypłaty  zapom óg bezrobotnym  w il­
kom  m orsk im  „w ładczyni m órz" — W ielk ie j 
B rytanji... L. H.

„DNI SZOPENOWSKIE". M inisterstwo 
spraw  w ew nętrznych udzieliło zezwolenia ko­
m itetow i „Dni Szopenowskich’4 w Polsce na 
urządzenie zbiórki publicznej na sprowadzenie 
zwłok Szopena. Zbiórka odbędzie się w czasie 
od 12 do 18 września i od 3 do 10 paździer­
nika.

NAGŁY ZGON DYREKTORA IZBY PRZE 
MYSLOWO-HANDL. W WARSZAWIE We
czw artek o godz. 6 wieczorem poseł na Sejm 
W artałsk i, dy rek to r Iziby przemysłowo-handlo­
wej w W arszawie, odwiedzając chorą córkę 
w  lecznicy „Omega", dostał nagle ataku serco­
wego i zmarł.

TRAGEDJA ZRUJNOWANEGO PRZEMY­
SŁOWCA. W  Stanisław ow ie popełnił sam obój­
stwo, w yskakując z 3-go piętra, 61-letni prze­
mysłowiec drzewny L. Kalm us. Denat był je ­
dnym z najpoważniejszych i najbogatszych 
w Stanisławowie w tej gałęzi przemysłu. Zna­
n y  by ł również w szerokich kolach jako eks­
porter na w ielką skalę drzewa zagranicę. Z po­
wodu kryzysu stracił niemal cały swój m ają­
tek  i to go popchnęło do sam obójstwa.

GAZY POD KORTAMI TENISOWEMU
W W arszawie n a  Nowym Świecie zdarzył się 
w ypadek zatrucia gazam i ziemnemi, k tóre wy­
dosta ją  się z piwnic, znajdujących sic pod ko r­
tam i tenisowemi. Ofiairą, zatrucia padł dozorca 
kortów , K w iatkow ski i chłopiec, podający pił­
ki. Zat.rutych i nieprzytom nych w ydostała do­
piero straż ogniowa w m askach gazowych.

Z  całego  św ia ta .
Przed nowym lotem profesora Piccarda.

W tych dniach przewieziona zostanie na sa­
mochodzie ciężarowym  do Zurichu gondola ba­
lonu profesora Piccarda. Ze względu na wielką 
czułość instrum entów , znajdujących się w ba­
lonie, samochód będzie musiał posuwać się bar 
dzo powoli, to też droga z Brukseli do Zuri­
chu potrw a conajmniej trzy  dni. Około trzech 
do czterech dni trw ać będzie następnie spraw ­
dzanie przyrządów  na miejscu. Start nastąpi w 
pierwszej połowie sierpnia.

Cień gilotyny nad Gorgułowem.
Po nocy spędzonej w gorączce Gorgułow 

został przewieziony rano do więzienia de la  
Sante i zamknięty w celi przeznaczonej dla ska 
zanych na śmierć. Nad więźniem roztoczono 
ścisły’ nadzór w celu uniemożliwienia, ew entual­
nego zamachu samobójczego. D otychczas nie 
wiadomo, czy Gorgułow wniesie prośbę o rewi­
zję wyroku sądu przysięgłych. Morderca pre­
zydenta Do.umera ustaw icznie pow tarza: „Nie 
chcę szafotu, chcę być rozstrzelany’4!

i M t p i p  n
do pielęgnowania włosów jest

„ E U  11 l [ E “  K arp iń sk ieg o ,  Sńam poo w  p r o s z k i
Usuwa szkodliwe kwasy t ł u s z c z o w e ,  nadaje 

włosom jedwabistą puszystość.

Zakonnice zabite podczas przekraczania 
granicy sowieekiej.

Gnegdaj w nocy straż graniczna- była 
świadkiem krwaw ej rozprawy sowieckiej straży 
granicznej z uciekinierami z Rosji. Od brzegu 
sowieckiego odbiła łódź, w k tó rej znajdow ały 
się 3 zakonnice i dwoje dzieci. W pewnej chwili 
straż graniczna spostrzegła, uciekinierów  i roz­
poczęła gw ałtow ną strzeleni- ę w kierunku ło­
dzi. Dwie zakonnice zostały zabite i w ypadły 
x łodzi do wody. N astępnie łódź zawróciła do 
brzegu sowieckiego. Po pewnej chwili usłysza­
no dochodzące stam tąd rozpaczliwe krzyki. Za­
chodzi przypuszczenie, że straż sowiecka roz­
strzelała na miejscu przyłapanych zbiegów.

ODPOCZYNEK NIEDZIELNY W E FRAN­
CJI. Od pewnego czasu, pomimo ustanow ione­
go praw a, władze francuskie ulegają naciskowi 
pewnych grup ekonomicznych, które domagają 
się pod różnemi pretekstami zezwolenia na za­
trudnienie swych pracowników podczas świąt. 
W obec tego przedstaw iciele 27-miu związków, 
zgrupowanych w chrześcijańskich związkach 
zawodowych, jak  również stow arzyszenia 
chrześcijańskich urzędników uchwalili, i i  n a ­
leży wszelkiemi siłami przeciw staw ić się za* 
trudnianiu w dni św iąteczni.

WYBÓR MISS „UNrYERSUM". W  dniu 30  
b. m. odbędzie się w B rukseli w ybór miss Uni- 
versum z pośród 28 „królowych piękności44 e 
Europy, Ameryki i Afryki. W śród k an dyda tek  
do tygo ty tu łu  znajduje się również Polka, pu 
K ow alska, k tó rą  w ysła ła  po lska kolon ja  emi­
gracy jna z Paryża.

OBŁAWA NA SPEKULANTÓW W MO* 
SKWIE. Na rynkach m oskiewskich aresztow a­
no ostatnio przeszło 100 spekulantów , w ykupu­
jących p roduk ty  u chłopów i sprzedających .je 
następnie z olbrzymim zyskiem. W szyscy za-< 
trzym ani spekulanci rekrutują się z pośród b. 
kupców. Byli oni zaopatrzeni w fałszywe legi­
tym acje członków kolektyw ów  rolnych, a . n ie ­
k tórzy  w św iadectw a t. zw. „udartnaków” (wzo­
rowy robotnik szturm owiec n a  froncie pracy). 
Na zasadzie tych  zaświadczeń spekulanci w y­
kupyw ali przeznaczone dla wsi w ytw ory  p rze­
mysłowe, odsprzedając je zkolM chłopom za 
potrójne ceny.

KRYZYS W WIEDNIU. Słynne w iedeńskie 
restauracje ug inają  się pod brzemieniem k ry ­
zysu. W ostatn ich  dniach w szystk ie praw ie ho­
tele postanow iły zam knąć zupełnie restau racje  
hotelowe, powołując się n a  b rak  frekw encji f 
w ynikające s tą d  wielkie stra ty . Z te j rac ji przy  
będzie W iedniowi spora rzesza bezrobotnych.

FAŁSZERZE BANKNOTÓW lOOO-DOLA- 
ROWYCH. Policja aresztow ała w  Lublamie 
bandę fałszerzy, k tó rzy  fabrykow ali bankno ty  
100- i 1000-doJarowe.

ZNALAZŁ DJAMENT WARTOŚCI 32 TYS. 
ZŁOTYCH. Jeden  z górników w  Barkly-W est 
(w ,połud. Afryce) znalazł djam ent wiagi 122 k a ­
ratów . Szczęśliwy znalazica sprzedał kam ień *& 
1000 funtów. Po oszlifowaniu, p rzy  pom yślnej 
konjmnlkturze, w spaniały b ry lan t może osiąg­
nąć w artość 10.000 funtów .

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE

długość 1 m
j im k iif  0.52 u  
wystkott 1.12 m 
4 i k l i i  w t  
syit im im trjk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 6 5 0 .— 
poleca Skład  fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

Prsy zm ianie adresu prosimy 
PT. P renum eratorów  o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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Teatr świetlny I  T f** 1 E7 I -I  \  11
Od c z w a r tk u  ^  I / T

Starow iślna 16.

Sensacja nowego, nigdy niew idzianego ro d za ju !
D R A M A T !  H U M O R !  SENSACJA!

Ekstrawagancja niebywała! —  Według powieści słynnego EHCARA W ALLA CH  ogzotYcmy k o i id jo * i l r a i i t  sensacyjny p- t.

N A 3K & Kilm pełen seen e niebyt 
wajym wyrazie drarra- 
lycznym. oraz sceo nie­
widzianego, nieporówna­

nego humoru.

W  Warwick Warri Dorothy Seacomhe
oraz świetny komik. partner .Maurice’* V V ^ O i a A
Chewalliera w filmie ^Parada miłości1-: 1 i

Tajemnica twierdzy „Krwawy Tower*.-Katastrofa samolotu.-Na pokładzie okrętu .- Miłość ma­
gnata chińskiego. Upiowadzenieeoropejki. W państwie Żółtego Smoka. U wrót tajemniczej świątyń/,

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł. 
Ceny miejsc jut od 60 gr, -  Najtaniej i najlepiej w Uciesze!

RH

Przegląd mody na parowcu „Homeric".

Oto jak  zarząd ligi ^pr& kiej sfcara się urozmai cić podróż 'swymi pasażerom. Przegląd mod> 
_  zainteresow ał, ja k  widzimy, przedewszystkiem ... panie.

Zakopiańscy turyści.

Mino.
i  kin krakowskich.

WANDA. „Przeżycia jednej nocy**1. Dawno 
już nie widzieliśmy na ekranie Marcelli Albapi 
A szkoda, żo tak  pięknej i u talentow anej a r­
ty s tk i nie c.gląda się często. Były bowiem ta- I 
kie chwile podczas wyświetlania tego filmu, | 
że widząc przed sobą- pełno czaru oczy Mar- ' 
celli. kształtny  owal jej tw arzy, miało się ocli o- , 
tę  zawołać: „Proszę zatrzym ać aparat! Chce- I 
my popatrzeć dłużej"! Lecz taśma biegła dalej ! 
i  o bo w ynurzała się inna twarz: Igo Syma.

Główni ak torzy : M. Albami j Angolo Ferra- j 
ri, są pełni wyrazu. Igo Sym — jak zwykle — ; 
ogarn ię ty  rozpaczą, nieszczęśliwy... I dlatego j 
to  n.jgdy jeszoze nie widzieliśmy w tw arzy te- j 
go 3<ktora przebłysku zrozumienia.

Akcja filmu ciekawa. Mi nu r/ chwilami bozi 
zarzutu. Niewielka ilość napisów pozwala wi j 
dzom zazniać wrażeń istotnie w izualnyeh. a j 
to przecież w kinie jest rzeczą główną.

W sumie zatem : obraz zasługuje na obej­
rzenie.

PROMIEŃ. „W alc miłości’*. Z przyjem no­
ścią oglądam y wznowienie tego filmu, wyreży­
serowanego składnie i interesująco przez zna­
nego realizatora filmowego. W. Thielego, tw ór­
cę doskonałego dźwiękowca p. t. ..Droga do 
raju".

Z braku m iejsca nie możemy przytoczyć 
wesołej treści „W alca m iłości" i licznych, ko­
micznych perypetyj jego bohaterów. Zato je­
dnak  przypominamy, że motorem, w praw iają­
cym w zaw rotny  ruch, końcowe zwłaszcza sce­
ny filmu — jest czarująca a rty stk a , ulubieni­
ca K rakow ian: LiJjana H anrey. niezapom niana 
bohaterka  takich filmów, jak: ..Kiomgres tań- 
cxyl\  ..Precz z m iłością" i t. d. W reszcie trze- 
ł a  nadm ienić, że dzielną tró jkę jej partnerów  
tw orzą: W illy Fritech, Hans Junkerm ann i 
Georg A leksander. Nie prędko zatem trafi się 
dkazja zobaczenia takiego k-ompletu artystów  
w jednym  filmie.

APOLLO. „Mąż swej żony". Fundam entem  
fabuły  tegto dram atu  z za kulis kabaretu  je s t 
odwiecznie s ta ra  i stale ak tualna  bolączka — 
zazdrość m ałżeńska.

H istorja była nas tępu jąca : śpiew ak z mu- 
c io h a lb u  szalenie zakochany w swej koleżan­
ce, słynnej tancerce kabaretow ej, poślubia ją. 
T ancerka owa je st jednak  tak  zazdrosna o .swe 
go  przystojnego męża, że nie podwala mu wy­
stępow ać nadal na  scenie, albowiem nie chce, 
by  by ł podziwiany przez inne kobiety. Mąt, to ­
leru jąc kaprys' pięknej zazdrośnicy, przez pe­
w ien czas godzi się z  losem, lecz wreszcie w du 
e ry  jego  rodzi się bunt i... m łoda para rozsta­
je  się, ja k  zw ykle w tego rodzaju filmach. Ak­
cja jednak toczy się dalej. Następuje wreszcie 
„tapny -em ł”, poezem m łodych znów łączy mb 
Khść i zgoda.

Role główne odtw arzają: R osita Moreno i 
Ram on Pereda. N ieprzeciętną a trak c ją  iilmu 
tą poszczególne num ery śpiewne i taneczne. 
8'zozegćl/nie ciek -wy i w art oglądnięcia jest ory 
ginalny taniec R osity  Moreiao, tancerki obda­
rzonej dużym  talentem  choreograficznym .

ŚWIT. „Pat i Pataołum jako strzelcy". Film 
jakby w ym arzony d la m łodocianej publiczno­
ści. Komizm P a ta  i Pata-chona jest prostolinij­
ny, ła tw y  do zrozum ienia i narzuca się już  
ttm samem , że zewnętrznie są oni kontrastow o 
róiżni (jcd‘Mi długi —  chudy, drugi k ró tk i —- 
gruby). Mimika, ich nie odznacza się boga­
ctwem wy i a su, ale komikom , k tórzy  raz od­
tw orzy li pewien typ  i sta le  pow tarzają go, —- 
jest to  może niepotrzebne. Czasami jednak 
z tego właśnie powodu ta  para  duńskich komi­
ków przypraw ia o lekką nudę, lecz tym ra­
zem nie! Albowiem w omawianym filmie znaj­
dujem y m nóstwo doskonałych sy tuacyj ko­
micznych i to na poziomio w ym agań ku ltu ry  
europejskiej. To też widownia rozbrzm iewa u- 
fefcawiczni© głośnym śmiechem. Bo jakżeż nio 
śmiać się z tak  kapitalnych scen, jak np. osta­
tn ia  [z bandytam i). Idźcie i przekonajcio d ę
M m i!

f i  u tlk  ir u d o ir n ic iif .
CO MOGŁOBY USUNĄĆ NIEPOKÓJ EU-

ROPIE? Pod powyższym tytułom ukazał się 
w Ootatuim (7-ym) numerze ilustrow anego mie­
sięcznika „Tęcza", wychodzącego w Poznaniu, 
artyku ł, dający w sposób bezpośredni pogląd 
na konferencjo w Lozannie. W związku z sze­
rzącym  się zamętem w Rzeszy Niemieckiej, 
„Tęcza d rukuje dalej ciekawy artyku ł z Nie­
miec, ośw ietlający ogromny postęp | drogi roz­
woju hitleryzm u. Stosunki na wschodzie Eu­
ropy doskonale ilustruje a n y k u ł o Rosji so­
wieckiej. Na tle kataklizm ów doby obecnej 
specjalne znaczenie posiada artyku ł o w ysta­
wie p lakatu  wojennego, jaka z Inicjatywy wyd. 
„Polska Armja B łękitna" odbyw ała sic w Poz­
naniu.

Poza tein numer ten zaw iera szereg a r ty ­
kułów I feljetonów bogato ilustrowanych, w j 
dziale zaś dyskusyjnym  porusza kw estję pra-1

1. Pobyt, w T atrach  pozostaw ia silne i p o ­
woli zacierające się wrażenia. I zawsze nowe. 
Można być k ilkakro tn ie n a  Giewoncie, Świnicy 
czy Rysach i za każdym razem w raca się z wy 
cieczki wzbogacony od-mieemem wspomnieniem. 
Później w rażenia i wspomnienia zaczynają ni­
knąć, rozwiewać się w szarzyźnie dnia, a w te­
dy człowieka znów ogarnia tęsknota za gó­
ram i i ich czarem. Rusza więc a a  znane szczy­
ty. pnie się na nowe, wyższo i sy ty  uroku 
T a tr  wraca, by po pewnym czasio w wolnych 
chwilach ponownie układać plany przyszłej 
wycieczki.

Zew gór wabi każdego, kto ty lko  choćby 
jeden raz zapoznał się nieco bliżej z ich potę­
gą i odczuł m ajestat niebotycznych grani.

Postanowiłem  jednak nie pisać o górach. 
Nie potrafię zresztą. Czyni to doskonale p. Ma- 
rja Sa.ndoz. Aby bowiem napisać coś rzeczy­
wiście interesującego dla. czytelnika o przyro­
dzie, n zwłaszcza o górach, trzeba, wśród nich 
długo przebywać i pokochać je. Czyż mógłbym 
oddać należycie wrażenia 7. nocnego marszu 
ze stacji w Zakopanem na Halę Gąsienicową, 
wśród ciszy, —  w kicHinic pod Kopą Magó- 
ry  — dzwoniącej w uszacli. lub przejście przez 
Świnice, zasnutą całunem mgły. czy czar do­
liny Kościeliskiej i w końcu piękno rozległego 
krajobrazu z Krzesanicy. Nie zdołam tego n a­
rto won ecisać tak pickuT. jak au to rka a r ty ­
kułu ..W sercu T atr" . Zajmę się więc tylko 
tymi. lazikują po górach —■ turystam i.

W łaściwie za tu rv s |e  uważa się każdy oso­
bnik. zwiedzający gćrv. Za;elnia,ja oni schroni­
ska. przeciąga Tri / ’>ake^ anrm i szlakami, pną 
sie na szozvlv > ni^kiedr .. sicelaia. W ubiorze 
cechuje ich róż.nori • bi'*śó'. Niekl órzy . ubra.nl 
w kiostjnmy turv« <yez-ne. za-bezpieczftui przed 
rle-zezEUn. ohlc-ł' i rłodem . drudzy zaś —
a tych jest 1 iżajnea większość — idą

| sy zorującej na e/drow ej sensacji i pobudza-

I jąccj niskie ics! akty szerokich mas.
Okładkę numeru 7-ego zdobi drzew oryt ko­

lorowy W ładysław a Bieleckiego, przedstaw ia­
jący fragment z Wenecji.

Numer \i.pcowv ..Tęczy" nabyć można w 
kioskach, księgarniach oraz w adm inistracji 
..Tęczy", Poznań, Al. M arcinkowskiego -2.

w góry w pantoflach, zwykłych ubraniach i 
z plecakam i nieum iejętnie wyposażonemu Wszy 
scy jednak są tu rystam i. Ten, kto po raz pierw 
szy dosta ł się między nich, siedzi cichutko 
w schronisku, przysłuchując się głośnym opo­
wiadaniom o w spinaczkach, ścianach, żlebach, 
graniach, klam rach i niebezpiecznych turniach 
czy uskokach. W szyscy już wszędzie byli. N a 
Świnice wychodzili ze w szystkich stron. Na. 
Kościelec zarzucali liny z dołu i z góry. Przez 
Kozio W ierchy prze smyka] i się po samych 
szczytach jak  kor-ice, przechodzili granicą, ze 
Świnicy na  Iśljow e i nocowali a a  Zam arłej 
Tu.rni. Ze zdumieniem myślisz o ukry tych  zdol­
nościach fizycznych człowieka. Taki, mały, 
chuderlaw y, niepozorny człeczyna, stąpający  
pokracznie w dbrzym ich  hutach, bjd już — 
jak  zdążył wszystkim opowiedzieć — na R y­
sach. W ysokiej, Mnichu i wybierał się a a  K ry ­
wań. Pozory więc mylą.

Drugi wchodzi ciężko do schroniska bez 
plecaka, lecz za to  z ogromnym zwojem liny na 
plecach i z oskardem  w ręce. Spogląda P© 
wszystkich z pobłażliwymi uśmiechem, rzuca 
linę i kilof w kąt. podchodzi, że aż podłoga się 
ugina, do g rspodąrza i głośno dopytuje się © 
zdrowie żony, dzieci i pogodę. No -— m yśli­
m y — ten to  już niewiadomo, gdzie był i 
tv jak ie szczyty walił oskardem .

D'/ jednego z takich właśnie ..turystów  ‘ 
przyczepiłem się po drodze, idąc z kuzynem na 
ńwiimcę. Oclem je^o  była Niebieska Turnia. 
Or| schroniska szedł wolno i miarowo. ..Do­
piero w górach" — zaznaczył mi — ..można 
rwać szyl/ko na szczyty. Teraz trzeba siły 
'•'zezedzać". W olniutko doszliśmy do Czarne­
go Stawu. Tyncz już po pierwszych dziecięciu 
metrach w góro zauważyliśmy, że nasz tlnwa- 
rzvć-,z podejrzanie sapie. Zap\i;uję go przeto*
. Panie kochany, coś to phicka 11 oacia nie w po 
rządku. A może też serce i nogi"? — ..Ani je­
dno, an.i drugie" -— odpow iada ..tylko wi­
dzi H dega. zam ało treningu. W  ubiegiem roku 
r*rzed wyjazdem do Zakopanego chodziłem 
trzv rn.zv w tygodniu na w‘° 7,p M ariacka i do­
brze sie czułem w górach. W h m  roku zosta­
łem przeniesiony do T rzebrb  \ nie miałem snc- 
s obu ości firenować". —. ..Hm" — odparłem mu 
na oożegnnnie. zdumiony takim  rodzaiem tre ­
ningu —  ..niech na n nie traci ot uch v. Na Nie­
bieskiej panu pójdzie lepiej. Ale my panu już

nie będziemy tow arzysiyć, gdyż ode mamy
czasu".

Jak ież było moje zdziwienie, gdy  wieczo­
rem w schronisku zobaczyłem naszego tow a­
rzysza. otoczonego gronem młodszej generacji 
turystów , k tórym  opowiadał o niebezpiecznej 
wspinaczce na  N iebieską Turnię...

M. BABIŃSKI.

/<*€€* 11 ciefżaire.
Jak mody paryskie bronią się 

przód naśladownictwem.
Nabywcy paryskich modeli sukien i kape­

luszy będą zdziwieni zapewne, dostrzegłszy na 
nich nowy znak obok stem pla fabrycznego lub 
znaku firmowego. Je s t to znak państwowy, któ 
rv wyobraża osta tn ią próbę chronienia się prze.l 
naśladownictwem i kopjowaniem pierwowzorów 
mody paryskiej ze strony zagranicy. W szyst­
kie dotychczasowe środki ochrońmy znaki 0- 
rh rtn n c , marki, stemple —  zawiodły m pehiie. 
Za gra Juczne m agazyny mód kopjowaly bezkar­
nie modele paryskie, albowiem kary  za kopio­
wanie były zbyt niskie. Niedawno dopiero w 
m inisterstwie przemysłu i handlu odnalezione 
tekst prawa z 1873 roku. wg. którego każdy, 
k to  kopjuje model francuski, opatrzony zna­
kiem państwowym , może być zagrożony karą 
więzienia.

Komisja rządowa, k tóra rozpatryw ała tę 
kwestję. orzekła, iż modele sukien i kapeluszy, 
opatrzone znakiem państwowym będą korzysta 
Ty z prawo-yj ochrony, jaką flajc im tekst u s ta ­
wy z r. 1873. Wielkie magazyny mód w P ary ­
żu i znane pracownię przystąpiły już w liczbie 
50-ciu! do akcji ochronnej j zam eldowały swe 
wzory do opatrzenia ziia.ki.nn państwowym .

Odtąd więc* n a b y w c y  modeli paryskich m u­
szą sic liczyć z wprowadzoną w życic ustaw ą 
i przyglądać się bacznie nabytym  modelom, czk­
nie mają one marki znaku państwowego. W 
tym bowiem w ypadku skopjnwanm mod.du m ę­
żu grozić spraw ą sądowa i wyroki'-ni. orzeka­
jącym karę więzienia.

fp o rt
Francja prowadzi w „Tour de France",

17-ty etap ..Tour cle Franow ’ S trasburg— 
Metz na dystansie 163 km. w ygrał Włoch Di 
Paco w czasie 5:38:33 przed Belgiem Lon- 
ę k /m . W klasyfikacji ogólna;) prowadzi T,educó 
127:05:12 przed Niemcem Stopi cm 137:23:15 i 
Włochem Camusso 127:23:33.

18 etap „Tour dc F ra n e r ’ na przestrzeni 
Metz-—Charleville, 139 km. n-ygrał w czasie 
5 :09 :ł-S Ledu>cq, w yprzedzając Włocha di Paco. 
W klasyfikacji ogólnej prowadzi Leducą 
132.11.20 godzin. 2) Stoepcl. Wr k lasyfikacji 
międzymarodowej 1) F rancja 398.32.06. 2) Wio 
chy.

Kolarze belgijscy zostali przekupieni.
Kolarze belgijscy, którzy w tegorocznym 

„Tour de Franca" znajdują się prawie przez
cały czas na 3-iem lriiejsicu, mimo, iż k lasą
swą. zdają się wyraźnie przewyższać przeciw­
ników, zostali — jak  dtfnoszą piania belgijskie 
  przekupieni. Belg Demuyscrs. który prowa­
dzi przez calv czas francuza Leducq‘a wziął
pieniądze za to, by pomóc Francji w zdobyciu 
■zwycięstwa indywidualnego. We Flandrji, skąd 
większość uczestników belgijskich „Tour de 
F ra n c i” pochodzi panuje wielkie oburzenie 1 
przygotowywane są wrogie m anifestacje Ala 
pow racających do domu kolarzy. Dodać nale 
ży, że zainteresowanie tym biegUm w Belgji 
je s t tak  duże. iż w niektórych m iastach naj­
później w dwie godziny po bi^gu ukazują, i ię  
dodatki nadzw yczajne z dokładnym i opisami

Najlepsi bokserzy śwlsts.
A m erykańska F ederacja Bokserska (Natio­

nal Boxing Association) opublikowała now ą li­
stę najlepszych bokserów świata. Pierwsze 
miejsca na  tej liście zajm uje, naturalnie, Jack  
Shark«y, drugim zkolei jest Max Schmeling, na 
dalszych m iejscach znajdują się Ernie Schaaf 
(pokonany niedawno przez P o laka  Poradę), 
King Levinski, Stanisław  Porada, Mickey ^Wal­
ker,"prim o C am era, Mas Baer, Young Stribling 
i Steve Hawas.

W  wadze półciężkiej pierwszym j-m  mistrz 
śn-iata Gcorge Nicholis przed Mari^ Rosen- 

bloom i mistrzem Europy —  Adolfem H aus>  
rem. W wadze średniej najlepszym jest mu- 
rrfn  Gorilla Jones pmad D ave Schade, pod­
czas gdy  m istrz św iata Marcel Thil jest umiesz­
czony na, trzeciem miejscu.

W innych w agach zmiany są  bardzo nie­
znaczne. W półśredmUj umiejszcrzoaio na pd-ei 
wszem miejscu m istrza św iata J*oki« Fiedls 
przed Lou Brouillardem  i Yotung Corbetfc.on; w 
wadize lekkiej n a  czele znajduje się również 
m istrz św iata T ony  Canzoneri prz?d Forem a- 
nem i Tony H errerą; w  piórkow ej kolejność 
pięściarzy je s t następująca: F reddy  Miller, A- 
riam endi i Lou Feldm an; w koguciej —  1) 
mistrz św ia ta A. Brown, 2) P cte SamstóŁ 3) 
Dick C orbertt; w  m uszej — 1) m istrz św iata 
Young P ere i, 2) Jack ie  Brown, 3) M. W ołga*t.



Kr 204 „GŁDS NARODU" z dn ia  30-go Lipca 1932 8fcr. S

to  siychai
n> JitaHormie.
S o b o t a  30: św. A bdona i Sennwia.
N i e d z i e l a  31: św. Ignacego.
N i e d z i e l a :  wschód słońca o godz. 4*17, 

zacb. o 19.54.

Z SEK C JI GOSPODARCZEJ RADY MIA­
STA. Pod przewodnictwem wiceprezydenta 
m iasta O strowskiego odbyło się w dniu 27 bm. 
posiedzenie Sekcji gospodarczej Rady miejskiej 
na k turew  po dyskusji uchwalono zwolnić 
kilka parcel w Dz. XII Półwsie i Dz. XIX. 
Grzegórzki od pewnych zastrzeżonych w kon­
trak tach  obowiązków i ograniczeń.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr  20— 25 
groszy; mleko kwaśne 20—25 groszy; śm ieta­
na kw aśna 1.20— 1.40 zł. śm ietanka słodka 50 
do 00 gr.; ser zwyczajny l kg. 0.80— 1.00 zł.; 
masło deserowe 1 kg. 3.40— 3.GO zł.; masło 
zwyczajne 2.80—3.00 zł.; ja ja  świeże sztuka 
7—8 gr.: jabłka kom potowe 1 kg. 40—60 gr.; 
gruszki 80 -1 .0 0  zł.; morele 2.80—3.00; - iśn ie  
O.70— 1.40; poziomki ogrodowe ISO— 2.00: 
borówki 1 litr 30—85 gr;; maliny leśne 00— 70; 
m aliny ogrodowe 70—80; agrest 1 kg. 0.80— 
1.20 zł.; porzeczki 1 kg. GO—80 gr.; kury 
szt. 3 — 5 zl.: kurczęta para 2—5; kaczka szt.
2.00— 3.50; gęś 4 —6; ziemniaki 1 kg. 9— 10 
groszy; buraki ćwikłowe 8— 10: marchew 12— 
15; cebula 20— 25; kapusta biała szt. 8 — 10; 
kapusta  wioska 10— 15; kalafiory 15—30; pie­
truszka 1 kg. 20—25; pomidory 1 kg. 1.20 — 
1-60 zł. selery 0.25—30: groszek zielony łusk. 
80—35; fasola szparagow a 1 kg. 20—25; włosz 
czyzna 20— 25; ogórki szt. 2 —3: ogórki kopa 
70—SO; bób 1 kg. 20— 25: karp  żywy 1 kg 
2.80— 8.00; szczupak • 4— 4.50; lin 3.50; wiślane 
3— 2,50; brzany i leszcze 4— 4.50; świnki 4; 
karacie 2 zł.

PRZYTRZYMANO WIĄZANKĘ ŻYDÓW 
SKICH ZŁODZIEI wraz z ich wspólniczkami i 
to: gilberfreuuda Mojżesza, la t 22, zam. Daj- 
wór 3., Pachulftkiogo false Erynia Mojżesza 
la t 18, Pacbulskicgo Judę, la t 22. Judelewicza 
Ignacego, la t 21, K leinberga Józefa lat 24, Ko­
wali Zofję, la t 26, Steczko Marję, la t 26 —* 
wszystkich •/. P rądnika Białego za kradzież z 
wda manieni dokonaną w nocy z 27 n a  28 b:n. 
w sklepie kolon jalnym  przy ul. Dietla 64. Spra­
wcy dostali się tam przez podkop z pracowni 
tapicerskiej Sztegora znajdującej się pod skl 3- 
pem, a przy pomocy znajdujących się tam 
otoman urządzili sobie rusztowanie, wybili 
dziurę w sklepieniu i wycięli podłogę, p o c z tu  
rozpruwszy kasę rakiem skradli około 400 zło­
tych w gotówce, 1 zloty zegarek m ęski Ome­
ga i k ilka sztuk monet, zagranicznych, oraz ze 
sklepu kilka pudelek czekolady, ogólnej w arto ­
ści około 1500 złotych. Zegarek, część pienię­
dzy (ki sprawców odebrano.

ZAINKASOWAL CZYNSZ I ZBIEGŁ. Jan  
Kornaś, dozorca domu przy ab Słowackiego 50, 
bardzo gorliwie zbierał czynsz od lokatorów . 
Zebrawszy wreszcie całą należytość miesięczną 
za m ieszkanie w kwocie 480 złotych, zbiegł w 
niewiadomym kierunku porzucając pracę. Nie­
sumiennego dozorcę tropi policja.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

WYCIECZKA AUTOBUSEM DO PIENIN.
„Polski Związek Turystyczny w Krakowie or­
ganizuje na niedzielę dnia 31 lipca br. wyciecz­
kę autobusem  do Pienin. Odjazd z K rakow a 
plac św. Ducha, o godzinie 7-ej do Czorsztyna 
skąd przejazd łódkam i przełomem D unajca do 
Szczawnicy. Pow rót do K rakow a wieczorom. 
Cena przejazdu autobusem  i łódkam i 25 zł. 
Bilety sprzedaje biuro Polskiego Związku mi­
ry 5 tycznego, K raków , ul. Szpitalna Nr. 36 do 
soboty dnia 30 bm. godziny 18-tej.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc na­
leży bilety w ykupyw ać jak  najwcześniej. Tn- 
form acyj udziela biuro Polskiego Związku T u­
rystycznego, telefon Nr. 113-85.

22. P. P. —  GARBARNIA. Mimo „m artw e­
go1’ sezonu sportow ego, zapowiedź przyjazdu 
drużyny ze Siedlec na  zawody o m istrzostwo 
Ligi z krakow ską G arbarnią, w yw ołała znaczne 
zainteresow anie publiczności, -ciekawej jak  tym 
razem spisze się mistrz Polski. P rzerw a w za­
wodach nie wyszła bowiem G arbam i na dobre, 
dowodem czego je st o sta tn ia  przegrana z Ru­
chem. Przypuszczać jednak należy, te  był to 
tylko przejściowy okres słabości drużyny k ra ­
kowskiej i że zdoła ona medzielnomi zaw oda­
mi zrehabilitow ać się w w całej pełni. Inna 
rzecz, że pokonanie 22 pp. nie .jest rzeczą łat- 
w ą  jak to pozornie zdawaćby się mogło. Dru­
żyna ta  posiada bowiem tak  wiele am bicji i gra 
z tak  znacznym poświęceniem, że o faw oryzo­
waniu któregokolw iek z przeciwników mówić 
nie można. T tym razem oczekiwać należy w al­
ki dwóch w ysoce am bitnych zespołów’, której 
w yniku z góry przepowiedzieć nic można. Bile­
ty do nabycia w przedsprzedaży. Zawody od­
będą się n a  boisku K. S. G arbarnia o godzinie 
6-t.oj popołudniu.

Gehenna bezrobotnego.
Otrzymaliśm y poniższe uwagi:
Przed rokiem  dostaw ałem  na rękę pensji 

870 zł., w czasie mojego bezrobocia wypłacano 
mi zasiłku 170 zł., czyli za 9 miesięcy mojej 
przym usow ej bezczynności, kryzys kosztow ał 
m nie 9><200 — 1.S00 zł. Cały m ajątek. Nie 
wiem tylko, dlaczego to na mnie się właśnie 
zwaliło. a nie na kego innego, i to takim strasz 
nyni ciężarem. Dwieście złotych w ynosiła mie­
sięcznie kara na mnie niewiadoma za co i 
przez kogo nałoożna. Przeszedłem przez 9-mio- 
sięezny okres zasiłku zdrowy, żywy, ale zruj­
nowany.

Ja k  mogłem, tak  broniłem się ze żoną i 
dzieckiem. Chodziło o to, aby te urwane 200 
złotych miesięcznie jakoś pokryć zmniejsze­
niem swoich osobistych wydatków, czyli prze­
rzucić haracz na innych, aby wy leźć z jak naj- 
ffi.iiiejszem zadłużeniem.

Skreśliłem w swoim budżecie całkowicie 
cały szereg wydatków. Nie piliśmy i nie pali­
liśmy tak , że państwowy monopol spirytusow y 
i tytoniow y nie utargow a! odemnie za. ubiegłe 
9 miesięcy ani grosza. Koleją też tego roku. 
ani tram wajem , ani autobusem  czy dorożką 
ani razu nie, jeździliśmy. Listu nie pisałem ża­
dnego zamiejscowego: poczta też ani grosza 
odemnie nie zainkasow ala. Kino ani tea tr mnie 
tego roku nie widziały u siebie. Rad jo skaso­
wałem i schowałem do lam usa: niech czeka aż 
przyjdą lepsze czasy, i abonam entu nie płacę.

Służącą oddaliłem, niech się i ona włóczy bez­
robotna. Książki nie kupiłem ani jednej. Mie­
sięcznik przestałem abonować, a i dziennik 
także. Również i moiiopcl cukrowniczy musi 
pokutow ać za moją niedolę: rano pijemy żur 
i bardzo zdrowy), albo mleko. Cukru kupujem y 
funt miesięcznie dla dziecka. Do fryzjera cho­
dzę raz na kw artał. Szewcy nie zarobili ode- 
•mnie nic. bury zdzieram z dawnych czasów. 
Także i krawcy, oraz sukie.uiicy na oczy mnie 
-nic widzieli, bo donaszam ubrania stare.

Po odtrąceniu tych zbytków zostawało mi 
jeszcze sporo -na chich, mleko, ziemniaki i my­
dło.

Gaz kazaliśmy zamknąć, co do elektryki 
dałem żarówki do połowy słabsze. Giom.no, jak 
w stajni, ale jeszcze się świeci.

Za czas bezrobocia przybyły, mi nowo wy­
datki, jak np. procenta od zastawionych rze­
czy. procenta od zaległości za czynsz (bo ma­
ro gospodarzowi płacę), podatek na bezrobot­
nych od elektryki, p rocenta zwłoki i różno 
kary.

Dziewięć miesięcy mija... W ychodzę z tego 
okresu z narobionemi długami na 800 zł. —  
Z czego ja  to będę płacił, bo nic wiem. bo o 
posadzie ani slyclui i zasiłku już niema. Będę 
chodził teraz za wsparciem.

Lecz o tom to już na drugi raz zdam tu 
sprawozdanie. A. M.
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T ALKI  KOSMETYCZNE
P E R F U M O W A N E

C O L G A T E ,  H U D N U T .  L A C A R T ,  
H O U B I G A N T .  L U S T E R .

poleca:
D roger]a  — P erfu m eria  — S k ład  apteczn y  

i » .  * w .T eresy  C T W l  U  H  V I  I  K raków ,
T.1.M  us.0, 91 tl/l 11 II I  L/l ul. wiślna 6.

Stale na składzie : perfumy, wody koleitkie pudry, (takie a* wagę), my<U«, krewy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybery do golenia, pelty de zębów, pndermiezki, farby ao 
włosów, gąbki t rękawica do myeia, zioła, laki, opatmnkl, wody mineralne.

Sm p ro w ln tię  odwrotnie su M ilczeniem .

W Truskawcu.
Z wycieczki studen tów  i m edyków  U. J .

Z wielkiem zaciekawieniem jechaliśmy do 
najbliższego zdrojowiskowego sąsiedztwa Mor- 
szyna. do głośnego już od całego szeregu ła t 
Truskawca. Mimo niewielkiej odległości straci* 
liśmy na podróż parę godzin, głównie skutkiem  
przymusowej przerwy w Drohobyczu, zużytej 
zresztą bardzo korzystnie na zwiedzenie impo­
nującej rozmiarami państwowej przetwórni ro ­
py, znanego bodaj ż<? powszechnie Polmimt.

Na truskawdeckim dworcu kolejowym za­
staliśm y duże grono członków tam tejszego 
zrzeszenia lekarskiego z długoletnim prezesem 
dr. Pelczarem na czele i k ierow nika zarządu 
zdrojowego dr. Rom ana Jarosza. W ręczone 
nam program y naszego pobytu z kuponam i na 
kąpiele, odbitki prac o w odach truskaw ieckich 
i prospekty zdrojowe, a następnie rozmieszczo­
no po kw aterach. Dla wszystkich znalazły się 
gustow nie urządzone pokoje z zim ną i ciepłą 
wrodą. Po kąpielach w łazienkach zakładowych 
zgromadziliśmy się o godzinie S-cj wieczorem 
w sali K lubu Tow arzyskiego, jako goście Ko­
ła  Lekarzy Zdrojowych. Wieczerza,, spędzona 
w bardzo miłym nastro ju , a następnie dancing 
zatrzym ały nas młodych do wczesnej rannej 
godziny następnego dnia. S tarsi opuścili nas 
przed północą.

W drugim dniu zwiedziliśmy w szystkie le­
cznicze urządzenia Truskaw ca, wśród nich z 
s z c z e g ó ł  nem zainteresowaniem o tw arty  przed 
dwauna la ty  basen kąpielowy na Pom iarkach. 
zasilany solanką z szybu K atarzyny. Z niemniej 
szom zajęciem oglądaliśm y na tych san ije li 
Pom iarkach liczno przyrodnicze okazy, zwłasz­
cza z państwa, zwierząt i minerałów, zgrom a­

dzone w osobnym budynku muzealnym. Pow­
stanie swoje zawdzięcza Truskaw ieckie Mu­
zeum p. Rajm undow i Jaroszow i, twórcy now o­
czesnego zdrojow iska traskaw ieckiego. Porząd­
ku i czystości, jakie w niem panują, nie po­
w stydziłoby się żadne zachodnio-europejskie 
uzdrowisko.

P rzy oglądaniu lekarskich urządzeń i słu­
chaniu objaśnień o całem lecznictwie, rozcią- 
gająieem się n a  wcale liczne grupy schorzeń, 
dowiedzieliśmy się z pewnego rodzaju dumą — 
jako adepci sztuki lekarskiej —  że dla tych 
w szystkich rzeczy posiadała ogromną donio­
słość tw órcza inicjatyw a lekarska. W zakresie 
leczenia schorzeń nanządku krążenia zawdzię­
cza T ruskaw iec bardzo wiele zwłaszcza dr. P el­
czarowi. Do utrw alenia w skazań d la leczenia 
schorzeń dróg moczowych przyczynił się bardzo 
swojemi publikacjam i zmarły przed k ilkunastu 
laty  w ybitny himi-rg, profesor Uniw. Jag ., póź­
niej Jana, Kazimierza, dr. Ludwik Rydygier.

Po bardzo forsownem oglądaniu Zakładu 
zasiedliśmy jako goście Zakładu Zdrojowego, 
ściśle biorąc w łaściciela zdrojowiska, do obfi­
tego 1 unczu. I tu poraź pierwszy w czasie ca­
łej naszej podróży i poraź ostatn i uległ w ypa­
czeniu jej program . Zam iast w samo południe, 
wyjechaliśmy z T ruskaw ca a  całe 4 godziny 
później. Przogościnny gospodarz zatrzym ał nas 
przez te godziny i odesłał następnie samocho­
dami do Drohobycza. Może to  być do pewnego 
stopnia miarą dla oceny nastroju, jaki panował 
przy stole. Wspomnienie o nim i o tom, co się 
wtedy mówiło, nic przeminie tak  prędko. Dzia­
ło się to 28-go czerwca.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobola; ;;Kró!owa Przedmieścia" (ceny miejsc 

zniżone).
Niedziela: ;;K rolowa Przedmieścia11 (ceny

mi*;i*u zniżone).
Poniedziałek: ;;Królowa Przedmieścia" (ceny 

miejsc /.niżonę).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: ::P»t i Pataehon jako strzelcy".
WANDA; “ Przeżycia jednej nocy".
APOLLO: ;Maż swojej żonv" (Rosita Moreno).
SZTUKA: 1. Romans w Biaritz"; 11. “ Pieśń 

Trubadura".
PROMIEŃ: “ Walc miłości" (w rolach głównych 

Liljana lia n e y  i Willy Frit.sch).
SŁONCE: ;; Człowiek; który szuka mordercy'’.

ADRIA: Cyrkowiec mimo woli (Slim) i w obro 
nie kobietv CJackc Coogan).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od
piątku 29 lipca film p. t. .Jklsze/rpiemoc" '>  gi­
ro) i Richard Dis)'

UCIECHA: .Żółta maska".

WZNOWIENIE ;;KRÓLOWEJ PRZEDMIE­
ŚCIA" na scenie Teatru Miejskiego im. Słowac­
kiego na pier wszem przedstawieniu odbędzie się 
dzisiaj w sobotę dnia 30 lipca po cenach zniżo­
nych. Niezwykle popularny utwór krakowskiego 
autora Konstantego Krtunłowskicgo. w nowej in­
scenizacji i układzie scenicznym Teofila Trzciń­
skiego, w krakowskim teatrze wstępnym bojem 
7rłnhvł nnenow-pzedni sukces i w pelui oo wodze -

| nia został zdjęty z repertuaru. Zabawny ten wo­
dewil w pięknio kolorowej szacie dekoracyjnej M. 
lióżanskago. zostaje wznowiony w niezmienionej 
ei sadzie piein jerowej: złożonej ‘ z pp.: Zaklickiej; 
Bednarskiej: Nowakowskiej: Romowie*: Zalew­
skiej: Drohockiej; Lcliwv; Mierowskiego: S zy n d le ­
ra: Kułakowskiego: Staszewskiego; Michalaka;
Da.lirowskiegu: Burnatowicza; Pabisiaka; Turskie­
go, W ron.-dsiego; oraz niemal całego zespołu te­
atru. Widowisko urozmaicają, liczne produkcje 
choreograficzne w układzie i wrkon&niu baletomi- 
strza IG Wojnara i primabaleriny I. Sobo)tównv: 
oiaz oryginalny krakowski “Lajkonik"

DZIŚ KONCERT MARKA WINDHEIMA. Dziś 
w sobotę 0-ogdz. 8.15 wieczór odbędzie sic dawn* 
zapowiadany koncert Marka Windheima. zuakomi- 
tego tenora Opory Metropolitan w Nowym Jorku. 
Kraków niew ątpliwie zechce zobaczyć* ponownie 
swego ulubieńca po jego wieloletnim pobvcie za 
grawicą. W ciekawym tym koncercie współudział 
pi/yjąl wybitny pianista. Jacrjucs Marmor. Pozo­
stałe bilety nabyć można w kasie teatru '^Baga­
tela w godz. od 10-—14 i od 16 do rozpoczęcia 
koncertu.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. ADAMA ASNY­

KA. Staraniem Zarządu Głównego T. S. I* 
odbędzie się 2 sierpnia o godz. 9-ej rano w  

krypcie OO. Paulinów na Skałce nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Adama A snyka, 
założyciela i pierwszego prezesa T. S. L. O 
lScizny udział w- nabożeństw ie żałobnem Z a­

rząd Główny T. S. L. prosi P. T. Publiczność,
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW  w nia. 

dzielę 31 bm. podczas sumy o godz. 10 odegra 
na skrzypcach szereg utw orów  religijnych p. 
K. Bogdanowicz, p rZy organach p. K. W ojna- 
rowicz.

Skonfiskowano 10.000 kg. smalcu 
u żyda.

Organa miejskie w ykry ły  -w Krakowi# w 
składach Banku kupieckiego przy  ul. Zaohrea 
L. 9. 10.000 kg. smalcu, będącego własnością 
P inkusa EljajSza A ltera z Tamowa. — Smalec 
wprowadzono przam ytem  przez rogatkę X\TL 
przy ul. K alw aryjskiej, chotcdaż należało go 
zgłosić i przeprow adzić przez rogatkę przy ul. 
W ielickiej. Część smalcu zdołał przemytnik 
rozsprzedać w Krakowie, a ozęść zdołano wy- 
wieźć samochodami z miasta.

Po zbadaniu zajętego smalcu przez m iejską 
pracownię chemiczną i stw ierdzenia niezdolno­
ści do spożycia zarządzono konfiskatę sm alce 
oraz k rok i karne przeciw właścicielowi. Ponad** 
to wytoczono dochodzenia przeciw personelow i 
dotyczącej rogatki.

X  w^Ebónefi p o  m ic td ę . 
Kraków zjada pięć koni tygodniowo.

J e s t dziwnem, do jakiego stopnia uprzedza 
nie potrafi zapanow ać nad człowiekiem, iżs ten, 
mimo przekonyw ujących argum entów, nie mo* 
że pokonać w sobie uczucia antypatji lub 
wręcz w strętu do pew nych rzeczy.

Zastanówm y się np. nad tern, co jemy. 
Zjadamy poza pożywieniem roślinnym, cay tect 
pochodzenia roślinnego, duże ilości mięsa •  

bydła rogatego, owiec i świń. Nie jamy nato­
miast konia. W iadomem jest, że Świnia jest naj 
nieiczystezem ze zw ierząt domowych. Źre w szy­
stko, wszelkie odpadki, wydzielmy, padlinę —« 
Świnia nie pogardzi zdechłym szczuram —  a  lu 
dzie jedzą, mięso wieprzowe. I sm akuje im! 
Mięso zaś końskie je s t w pogardzie. Tylko sfe­
ry najuboższe konsum ują je nie przejm ując się  
ludzkiem gadaniem . W  sm aku m ięsa końskiego 
absolutnie nie m ożna odróżnić od bydlęcego. 
J a k  mnie zapewniano, pieczeń z konia jest 
doskonała, soczysta i o wiele lepsza, niż z ja ­
kiej starej krowy, lub nieczystej świni. K oń na­
leży do najporządniejszych zwierząt dętno* 
wy eh; je s t 011 wr sw ych pokarm ach bardzo wy­
bredny. Nie będzie pił zabrudzonej wody, oni 
żart zabłoconego siana. D latego też w mięsio 
końskiem niema trychnin i wągrów’.

Uprzedzenie co do m ięsa końskiego nie je s t 
,jedna;kowe we w szystkich krajach. Np. w 

Belgji konsum uje się koninę masowo. N aw et 
z Polski i z K rakow a szły transporty  bitych 
koni do Belgji. Z powodu jednak  ostatnio n a ­
łożonego cła (30 franków na 100 kg.) wywóz 
nie opłaca się. W ywozi natom iast K raków  ko­
nie rzeźne do W iednia i Czoch.

Konsumcja wewnętrzna wzmogła się w o- 
statn ich  czasach z powodu kryzysu. Coraz wię­
cej ludzi wyzbywa się przesądów względem 
mięsa końskiego i spożywa je -n.arówni z innom. 
Cena mięsa i wyrobów jest bardzo niska z po­
wodu taniości koni: kilogram  kosztuje zale­
dwie 60 groszy. Tygodniowo zjada Kraków o- 
kolo 5 koni.

A więc?! W niosek?! Jeść. czy nie jeść? 
Możeby spróbować? W czasie wojny ludność 
masowo żywiła się mięsem końskiem i jakoś... 
nic się nie stało.

Moja gospodyni wysliK-bala tych w szyst­
kich argum entów  i rzekła:

Wie pan... wolę s ta rą  krowę od tłustego 
konia. Co do świni owszem, straciłam  apety t. 
Air koniny nie chcę.

Wiec daremny trud?!-!- K* N.



Str. 6. „GŁOS NARODU*' z d n ia  30-go Lipca 1932 Nr 204

X ycie gospodarcze.
Nowe podatki.

„P o lska G ospodarcza44 organ m inisterstw a 
przem ysłu zamieszcza szczegółowy wykaz róż­
nego rodzaju  opłat, k tó re  m ają być w prow a­
dzone d la dostarczenia w pływ ów 44 funduszowi 
„pom ocy bezrobotnym 44. Przew idziane tu  więc 
są  op ła ty  następujące:

1) opłaty  od kw itów  kom om ianych, k tóre 
obciążałyby w łaścicieli nieruchom ości w wy­
sokości od 25 groszy do 1 złotego, w zależno­
ści od kw oty  kom ornianego. Od opłaty tej 
zwolnione być m ają kw ity  kom orniane z miesz­
kań  jedno i dw upokojow ych;

2) op ła ty  od biletów  w stępu w wysokość 
groszy o, 10, 20, 30 i 50. Za op ła ty  te odpo­
w iadać będzie przedsiębiorca. Od opłat tych 
będą zwolnione bilety wstępu na am atorskie 
zaw ody sportowe, oraz na zabawy, rozrywki 
i w idow iska urządzane wyłącznie dla żołnierzy 
bądź też przez zakłady naukow e, opiekuńcze 
i wychowawcze dla młodzieży szkolnej;

3) opłaty od staw ek w to ta lizato rze (wza­
jem nych zakładach) urządzanych przez tow a­
rzystw a wyścigów konnych. O płaty te będą 
.pobierane w wysokości 1 procent od staw ek:

4) opłaty  od cukru  w prow adzonego na ry­
nek  w ew nętrzny w wysokości 50 groszy od 
100 kg.;

5) op ła ty  od piwa w wysokości 25 gr. od 
1 hek to litra ;

6) opłaty  od żarówek elektrycznych (z w y­
jątk iem  żarówek regenerowanych) w prow adza­
nych  do sprzedaży n a  rynek wew nętrzny w w y 
sokości 20 groszy od żarówki;

7) op ła ty  od schowków bankow ych (safe) 
w w ysokości 5 zł. miesięcznie;

8) op ła ty  od spożycia gazu św ietlnego w 
lokalach, nie posiadających charak teru  przem y­
słowego w  w ysokości 5 procent należności w y­
kazanej n a  rachunku, bez op ła t za zużycie ga­
zomierzy i innych dodatkow ych nałeżytości.

P onad to  zostaną u trzym ane wprow adzone 
uprzednio i pobierane dotychczas opłaty  ko­
lejowe, telefoniczne i radjow e.

Odpowiednie przepisy norm ujące działal­
ność funduszy i w ysokość opłat, nkażą się w 
ciągu m iesiąca sierpnia.

O płaty te  dałyby  „Funduszow i Pom ocy Bez 
robocia“ około 20 milj. zł.; a  w ięc trzecią część 
k w o ty  60 miljonów zł.; k tó ra  to  sum a przewi 
dziana je st n a  pomoc dla bezrobotnych.

Stw ierdzić jednak należy, że obciążenia te, 
k ry jące  się pod nazw ą „opłat n a  fundusz44 są 
niozem innem jak  zwykłym i podatkam i w ym a­
gającym i też —  jeśli idzie o zgodne z prawem  
załatw ienie spraw y —  uchw alenia odpowied­
nich ustaw  przez sejm  i senat. Zgodnie z tern 
wpływ y  z tych  danin w inny zasadniczo figu­
row ać w budżecie.

Walka o możność pracy.
Państw ow e urzędy  pośrednictw a pracy nie 

ty lk o  re je s tru ją  bezrobotnych, ale przyjm ują 
zgłoszenia o wlolnych posadach zarówno dla 
pracow ników  um ysłow ych jak  i robotników  i 
naw et prow adzą s ta ty s ty k ę  tych  zgłoszeń. — 
Rzecz jasna , w dzisiejszych w arunkach w yglą­
d a  ona rozpaczliw ie. W eźm y np. dane za maj 
bieżącego noiku.

N a 100 wolnych miejsc w  górnictw ie było  
2.331 poszukujących pracy, we w łókienni­
ctw ie — 9.070 reflektantów . Na 100 miejsc 
w olnych w hu tn ic tw ie poszukiw ało p racy  
1.637 bezrobotnych hutników , a  w grupie me­
talow ej na 100 w olnych pcsad około 2.500 po­
szukujących zajęcia. N ajgorzej pod względem 
w olnych posad przedstaw ia się 'sy tuacja praco­
w ników  um ysłowych. O każde sto  w olnych 
m iejsc ubiega się 9.566 pracow ników  um ysło­
wych. Szanse zdobycia p racy  w tych w arun­
kach  redukują się oczywiście do minimum. 
D la młodzieży w chodzącej dziś w życie i chcą­
cej zapracow ać na swe utrzym anie, pow stają 
p rze to  trudności niełatw e do przełam ania.

OD

D Z I Ś
w k in o te a t r z e  

dźwiękowym

Potężne arcydzieło dźwiękowej europejskiej produkcji.

Przeżycia jednej nocy
D ram at miłości.

W rolach głównych:

Marcella Aibanl Igo Sym Angello Ferrari
Niezwykle oryginalna treść, genjalna ora aitystów emocjonujące akcje 

czynią z filmu tego prawdziwe arcydzieło filmowe.
Program uzupełnia ą dodatk' dźwiękowe i najnowszy tygodnik „ Fosa “

Początek seansów o godz. 7. 9. ift w niedzielę i święta o godz. 3 pop.

św. Gertrudy 5.) N a j c h ł o d n i e j s z a  sala Krakowa centralnie w entylowana.
Oenv miejsc zniżone. Pro ram Nr. 47.

W sobotę dnia 30 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę. dnia 31 bm. o godz. 11*30 przedp.
P orank i film owe

K s lą łe  D ra c a la
C en y  m ie j s c  o d  4 3  g r o s z y .

Film pełen zqrozy i niesam owitości 

C en y  m ie j s c  o d  4 9  g r o s z y .

Film oiastaczny rzeczywistości*!

Technik  w iedeński Józef Muller o bek modelu ekranu, składającego się z dwu w irujących 
pow ierzchni o szybko zm ieniających się w y ciinkach. E k ran  umożliwia spostrzeganie

plastyczne w yśw ietlanego filmu.

Czy węgiel polski znajduje się
na rynku irlandzkim?

Departament pracy przenies!ony 
do Minist. przemysłu.

J a k  donosiliśm y, m inisterstw o pracy i opie­
k i społecznej zmieniło z dniem 27 lipca b. r. 
oficjalnie sw ą naziwę na „Minist. Opieki S p '-  
łecznej44. D epartam ent pracy zostanie w jesie­
ni bież. roku przeniesiony do m inisterstwa 
przem ysłu i handlu, gdzie ma być podporząd­
kow any ogólnej polityce tego resortu. W związ 
k u  z tern ponaw iają się pogłoski o blisikiem u 
stąpieniu  m inistra przemysłu i handlu gen. Za­
rzyckiego, po którym  stanow isko to ma o-bjąć 
w icem inister opieki społecznej p. Kazimierz 
Rożnowski.

Ulgi podatkowe dla członkćw 
spółdzielni mieszkaniowych.

M inisterstwo Skarbu wyjaśniło podw ład­
nym  organom , że osobom, k tóre za pośredni­
ctwem  spółdzielni mieszkaniowych lub budo- 
wlamo-mieszkaniowych ukończyły budowę do­
mów m ieszkalnych przed 1 stycznia 1930 ro­
ku, a  podania o ulgi z ty tu łu  nowo w zniesio­
nych budowli wniosły dopiero w roku 1932. 
należy zwracać kw oty  po trąconego i wpłaoo-

Jak doniesiono z Londynu, w jednym  z 
irlandzkich dzienników pojawiła się ostatnio 
wiadom ość, jakoby rząd polski polecił kopal­
niom polskim  i koncernom  sprzedaży węgla, 
wycofać oferty  na dostawę węgla dla Irlandji. 
Przebyw ający w Irlandji agenci polskiego pnzo 
mysłu węglowego otrzym ali telegraficzne po­
lecenie zaniechania wszelkich pertrak tac ji na 
tem at dostaw . K rok ten nastąp ił podobno ze 
względów politycznych. Mianowicie rząd angiel 
ski w yw arł naicisk n a  rząd polski w tym  k ie­
runku. N a rynku  irlandzkim, cena w ęgla pod­
niosła się też o dwa i pół szylinga n a  tonnie.

W praw dzie sanacyjne „ko ła  gospodarcze4 
zaprzeczają te j wiadomości utrzym ując, że au­
torem jej są Niemcy, k tó rzy  chcą usunąć kon­
kurencję z rynku irlandzkiego, niemniej w ia­
domość ta  posiada cechy praw dopodobieństw a |

ze względu n a  znaczne stosunki handlowe, ja­
kie u trzym ują polscy eksporterzy z Ang.Iją. 
R ząd angielski jest obecnie w ostrym  zatargu 
celnym z Irlandją, której najważniejszym  a tu ­
tem je st w strzym anie im portu angielskiego wę 
gla. Rzecz jasna stworzyło to autom atycznie 
znaczne możliwości eksportow a dla polskiego 
górnictw a węglowego, dla którego konflik t ir- 
lamdzko-angielski stw orzył nadspodziew aną a  
korzystną  możliwość pow iększenia zbytu n a  
rynkach zagranicznych. Nie jest jednak  w yklu 
czone, że rząd angielski p ragnąc w yw rzeć p re­
sję n a  Irlandję będzie s ta ra ł się pow strzym ać 
groźbą lub obietnicami innych eksporterów  w ę­
g la  od dostaw y n a  rynek  irlandzki. Najbliższa 
przyszłość okaże, czy przemysł węglowy pol­
ski w ykorzysta ł okazję zwiększenia eksportu. 

---------:oOo:---------

nego podatku  dochodowego, poczynając od na­
stępnego roku po ukończeniu budowy.

Przyznanie tych ulg obowiązuje jednak 
ty lko  wtedy, o ile nie upłynął 5-letni termin, 
w okresie którego ulgi te m ogą być przy­
znane.

Giełda krakowska.
Kraków 29 lipca. (PAT). Giełda bez notowań.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 29 lipca. Dolar nienotowany. De- 
wizv: Belgia 123.89; 124.11: 123.19; Londyn (31.25: 
31.29): 31.43: 31.11; Nowy Jork telegraficznie 
8.92; 8.94: 8.90; Paryż 34.93: 35.02: 54.84; Praga 
26,41%; 26.48; 26.35: Sztokholm 162.00; 162.81; 
161.19:* Szwajcaria 173.70; 174.13: 173.27; Włochy 
45.45; 45.67; 45.23; Berlin prywatnie 211.95.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 71.
Pożyczki: 3% budowlana 35.50—35 —- 4 %  in­

westycyjna 97—97.25 — 5 %  konwersyjna 36 — 
6% ‘'dolarow a 54.50 — 4% dolarowa 47.90— 
48.50 — 7% stabilizacyjna 49--50—49.25 — Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany,

GIEŁDA W ZURYCHU. I
Zurych 29 lipca. Paryż 20.12 %; Londyn 18.02; I 

Nowy Jork 5.14%; Belgja 71.35; Włochy 26.18;’ 
Hiszpanja 41.30; Holandia 206.85; Berlin 122.15; 
Sztokholm 92.50: Otelo 00.25: Kopenhaga 97.25; 
Snfja 3.72; Praga 15.22: Warszawa 57„60; Białn- 
2TÓd 8.30: Ateny 3.30; Konstantynopol 2.43; Bu­
kareszt 306; Helsmgfors 7.72%; Buenos Aires 
113.00.

2 miljony 200 tysięcy kobiet
pracuje w przemyśle francuskim.

Jedno  z francuskich pism  kobiecych przy­
tacza ciekawe dane oo do zajm owanego miej­
sca  kobiety  francuskiej n a  rynku pracy. Ze sta­
ty s ty k i tej w ynika, że 38 procent francuzek 
pracu je i samodzielnie się utrzym uje.

W przem yśle francuskim  zatrudnionym  jest 
5 miljonów mężczyzn i 2 miljony 200 tysięcy 
kobiet, co etanowi 30 procent pracownic-ko- 
biet. P rocent ten jest wyższy w rolnictw ie. Po 
wsiach, w polu pracuje 40 procent robotnic. 
Rekord zupełny odnoszą w charakterze służby 
domowej: 672.995 kobiet na 107.170 mężczyzn. 
W ynosi to 86 procent.

W śród urzędników  i funkcjonarjuszów  pań­
stw ow ych. kobiet jest prawie ty le , co męż­
czyzn. Z każdym  rokiem zwiększa się ilość ko­
biet w zawodach wolnych, bardzo dużo kolbiot 
posiada dok to raty  i dyplomy adw okatów , in­
żynierów i. t. p„ pracuje w laboratorjach, za­
k ładach  naukow ych, w dziennikarstw ie.

Pomimo to, są  zawody prawie nie do po­
myślenia dla kobiet; a  więc naprzykład nie ma 
francuskich kobiet w górnictwie, wśród robot­
ników portow ych i rybaków.

(R a d io .
Uszy świata w Madrycie.

Z początkiem  września zbierze się w Ma­
drycie jedna z najw iększych konferencyj, jak i i 
dotychczas się odbyły w spraw ach te legrafu  i 
rad ja. W  konferencji tej, k tórej otw arcie odbę­
dzie się 3 września, wezmą udział delegaci 
państw  całego św iata. K onferencja m adrycka 
zakończy się w drugiej połowie lis topada r. b. 
Prace konferencji rozciągną się na długi s to ­
sunkowo okres czasu, ze wzgjędu na to, iż już 
dzisiaj generalny sek re tarja t konferencji zare­
jestrow ał 3.000 wniosków złożonych przez k ra­
je  w szystkich części św iata.

W okresie olbrzym iego rozwoju radjofpnji 
we wszystkich krajach, konferencja ta k a  po­
święcona spraw om  radjowym  i telegraficznym 
okazała się koniecznością. Aczkolwiek radjo- 
fonja posiada sw oją „radjow ą ligę narodów4’, 
jaką jest M iędzynarodowa Unja Radjofoniezna, 
rezydująca stale w Gm ewie, to jednak ko n fe­
rencja m adrycka zajmie się wszystkiem i sp ra­
wami z dziedziny techniki radjofonięznej, które 
mogą znaleźć konkretne rozwiązanie tylko 
przy ścisłej współpracy m inisterstw  poczt i te ­
legrafów, którym  tow arzystw a broadcastingo- 
we podlegają.

M iędzynarodowe zbliżenie radjowa zacieśni 
się jeszcze bardziej, dzięki uchwale Unji R adio­
fonicznej ,powziętej na ostatniej konferencji; 
k tóra odbyła się w  M ontreux. J a k  wiadomo, 
dotychczas do M iędzynarodowej Unji Radjofo- 
nicznej należały jedynie broadcastingi państw  
europejskich, zaś radjofcmje pozaeuropejskie 
współpracowały z Unją jedynie ty lko  luźno i 
nie posiadały praw a głosu. Obecnie członkowie 
Międzynarodowej Unji Radjofonicznej zasta­
naw iali się nad ściślejszym związaniem broad- 
castingów  pozaeuropejskich z Unją, przez cc 
stworzonaby została potężna organizacja ra- 
djowa. Sprawa ta  ostatecznie załatw iona zo­
stanie n a  następnym posadzeniu  M iędzynaro­
dowej Unji Radjofonicznej. Gdyby kw estja 
związania ściślejszego z Unją radjofonij poza­
europejskich załatw iona została pomyślnie, —  
wówczas byłby to ważny krok naprzód w dzie­
dzinie rozwoju radjofonii, krok stw arzający 
nowe możliwości współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie rad ja na platformie daleko szer­
szej, niż to miało miejsca dotychczas. Konfe­
renc ja  m adrycka oraz przyszła konferencja 

M iędzynarodowej Unji Radjofonicznej — to 
dw a ewenementy, które mogą mieć olbrzymie 
znaczenie d la  broadeastingów  wszystkich czę- 
śc’ św iata.

-oo-

Programy stacyi radiowych.
Niedziela 31 lipca.

Kraków. G. 10 Transmisja z Warszawy: muzy. 
lea religijna z płyt; 1G.30 Transmisja, odczytu 
z Warszawy: pMaria Teresa Ledóchowska zało­
życielka Sodałicj.i Klawerjańskie.j w świetle ła­
ski44; wygł. p. Józefa Waligórzanka; 10.45 Trans­
misja dalszego ciągu muzyki religijnej ẑ  płyt; 
11 Transmisja z Gdyni: uroczystości Święta Morzia: 
a) Msza po-lowa; b) przemówienia; 1.2.50 Program; 
kom. meteorologiczny; o godz. 13 odczyt: ;;Co to 
są choroby zawodowe14; wygł. dr. Rząśnicki; 
13.15 Transmisja z Gdyni: defilada delegatów
przed Panem Prezydentem; 14.15 Transmisja z War 
szawy: orkiestra ludowa wiejska A. Stromberga; 
14.30 Transmisja odczytu rolniczego z Warszawy: 
;;Nawożenie ozimin44 wygł. Inż. Bronisław Helwig; 
14.50 Dalszy Mąg koncertu orkiestry Stromberga 
z Warszawy; 15.05 Pogadanka dla rolników: Inż. 
Stefany Cyharowski p. t.: ;;W skazania na czasie1*; 
15.25 Transmisja dalszego ciągu _ koncertu orkie1- 
stiry Stromberga; 15.40 Transmisja z Warszawy: 
a) radjotygodnik dla młodzieży _ p. t. ;; Co się 
dzieje na świecie44 w opr. Jana Milewskiego i b) 
feljeton dla starszveh dzieci p. t. ;;Dziwne dom- 
ki“ wygł. p. Wanda Woytowicz-Grajbińska; 16.05 
Transmisja audycji żołniersko-strzeleckiej z War­
szawy; 16.45 Odczyt p. t.: :;Liisty minionych epok 
i list dzisiejszy44 wygł. dr. Helena d4Abancourt; 
17 Transmisja koncertu po,południowego z War­
szawy. Wykonawcy: mała orkiestra pod dyr. K. 
Wiłkomirskiego; Gabryel Matasiak (baryton) i L. 
Urstein (akomp.); 18 Transmisja odczytu z War­
szawy: ;;3Biecz; zapomniana ojczyzna. Łemków** 
wygł. inż. Służewski; 18.20 Transmisja koncertu 
z Ciechocinka w wyk. ork. 36 p. p.: 19.15 Rozmai­
tości; komunikaty; 19.35 Transmisja skrzynki 
pocatcwo-technncznej z Warszawy; 19-50 Odczyta­
nie programu stacji na dzień następny; 20 Trans­
misja koncertu wieczornego z Warszawy. Wyko­
nawcy: orkiestra Filhormonji _ Warszawskiej pod 
dyr. Kaz. Wiłkomirskiego, Wincenty Jakubczyk 
(klarnet) i Ludwik Urstein (akomp.); w przerwie 
o godz. 20.45 kwadrans literacki: :;Jak Napdecek 
został sierżantem44 Macieja Wierzbińskiego; 21.50 
Wiadomości sportowe z prowincji; 22 Transmisja 
orkiestry i chóru z okrętu w Gdyni; 22.40 Wiado­
mości bieżące; 22.45 Transmisja wiadomości apor­
towych z Warszawy; 22.50 Transmisja mufcyki 
tanecznej z Warszawy.

Już wyszedł: KODEKS KARNY, prawo o 
wykroczeniach i przepisy wprowadzające z u
zasadnieniem Komisji Kodyfikacyjnej i komen­
tarzem, opracował Dr. Zygmunt Wiu&atowsk. 
•sędzia okr. —  Cena: 6 zł. —  ® przesyłką pocz­
tową 6 zł. 50 gr. —  Do nabycia: w wydawni­
ctwie Kodeksu Karnego (Kraików, SienkiewU  

cza 2-a) i w księgarniach. -
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Rosja nie zmienia polityki.
Ani w Berlinie, ani w Kownie nie wywołał 

pak t polsko-sowiecki wielkiego zaniepokojenia. 
Aby jediiak"nić było ani cienia w ątpliw ości >co 
do stosunku Moskwy do Litw y i Niemiec, udali 
się do K restińskiego posłowie niemiecki i li­
tewski. Kres t i liski, ten sam który wraz z p.

1’atkiem  podpisał pakt, dał im wyjaśnienia 
uspokajające.

P . Dtrckscn. am basador niemiecki usłyszał 
os]'1 K restińskiego, że pak t nic zmienia w ni- 
' /.em postanowień tra k ta tu  w Ra.pallo i nie za­
w iera żadnych zobowiązań Rosji co do zacho­
dnich granic Polski. Ja k  wiadomo, w pewnych 
kołach niemieckich istniała obawa, że Rosja 
zagw arantuje Polsce nienaruszalność jej g ran i­
cy zachodniej.

•Baitriiszajtisowi. posłowi .litewskiem u. Krc- 
> t'inśki'ośw iadczył, żę R osja nie znmienia swe- 
e<> poglądu na sprawę Wileńszczy/.ny. Chodzi 
fu o trak ta t pokojowy Rosji z L itw ą, zaw arty 
w lipcu 1920 r., podczas m arszu Rosjan na W ar 
szawę. Rotea ..przyznała*’ wtedy Litwie W ilno, 
Grodno, Lide. Molodeezno. I‘óżniekzy i rak ta t 
ryski ustalił granicę polsko-sowiecką, k tó r .j  
wp^awcP/ie R osja nie kw estionuje, ale tnnno t > 
rząd bolszewicki stałe twierdzi, że tra k ta t liten  
skó-sowioeki jest ważny w tern znaczeniu, że 
wprawdzie Rosja nie może gianiczyć z Litwą, 
łio ją  obowiązuje Ruja .traktatu ryskiego, ale 
Li tw a ma prawo do tego terytorjum . jakie jej 
przyznał trak ta t moskiewski z lipca 1920 r.

Gdzież wiec oczekiwane owoce paktu?

7miany w dyplomacji francuskiej.
Paryż, 29 lipca. D ziennik  socjalistyczny 

„ P o p u la ire "  d o w iad u je  sic. że obecny m in i­
s te r sk a rb u  Gcrmain Martin w krótce obejm ie 
stanow isko  am basado ra  francusk iego  w Wa 
szyngtonie na m iejsce dotychczasow ego am ba 
Zadora C laudcla. Ja k o  następcę M artina w m i­
n is te rs tw ie  skarbu  w ym ienia dz ienn ik  sena­
tora ( herona. N om inacja M artina na stano­
w isko am basado ra  francusk iego  ma nastąp ić  w 
tym celu, aby mógł się w W aszyngtonie zająć 
rozwiązaniom problemu długów7 wojennych.

Gazami truiącemi wypędzono demon­
strantów z Waszyngtonu.

Nowy Jork 29 lipca. Dawni żołnierze am e­
rykańscy . którzy swego czasu w liczbie paril 
tysięcy osób urządzili marsz na W aszyngton, 
aby dem onstrować n a  rzecz w ypłacenia im pre- 
mji asekuracyjnej i od tego czasu rozkw atero­
wali sir w7 W aszyngtonie i okolicy, zostali 
wczoraj przemocą rozpędzeni. Wezwani począł- 
kow-o do opuszczenia stolicy, weterani stawili 
policji opór tak. żr musiano zawezwać pomocy 
wojskowej. l 'r  7.e ci w weteranom w ystawiono 
arniję, liczącą 1.5C0 żołnierzy uzbrojonych w ka 
rabiny maszynowe, gazy łzawiące i samochody 
pancerne. Podczas starcia zostały dwie osoby 
zabite, a blisko 100 osób odniosło rany. Przy 
pomocv gazów łzawiących udało się wojsku 
wy-przeć • weteranów nictylko z W aszyngtonu, 
lec? także z  obozu odległego 5 mil od stolicy  
miasteczka Aracostia, gdzie znajdowało się 7 
tysięcy dawnych żołnierzy i 500 kobiet i dzieci 
weteranów. Obozy weteranów7 zostały spało 
ne. pi-Jezas akcji wojskowej zostało też wdolu 
br ]  u i orz y poran i on yeh.

W związku z akcją przeciw dawnym żołnie­
rzom am erykan skiną w ydał rząd kom unikat, 
w k tó rrm  m. m. oświadcza, że obecność we­
teranów7 wr stolicy przedstawiała poważne nie 
bezpieczeństwo zakłócenia spokoju publiczne­
go tern bardziej, iż w szeregi weteranów wśli­
zgnęło się wiele elementów7 zbrodniczych i agi­
tatorów wywrotowych, którzy nigdy nie brali 
udziału w wojnie.

Waszyngton. d \ V l \  Przy ewakuowaniu 
obc7.ii b. uczestników wojny wT Auacostia, usu ­
nięto przedewszystkiem  z obozu kobiety i dzie­
c i.- k tó re  tow arzvszyłv dem onstrantom  w ich 
podróży d0 W aszyngtonu. Widząc zbliżające 
eię wiejsko, b. żołnierze sami podpalili oboz. 
T>o żołnierzy obrzucających ich bombami, we­
terani krzyczeli szyderczo: „Dostaniecie za to 
medale*’. Szef sz,f.abu g e n e r a l n e g o  gen. Mac 
Arthur, k tóry  kierow ał operacjami w Ann- 
eostia. oświadczył, \ż interwencja wojska była 
k o n iec ,zna i że w przeciwnym razie rząd mógł­
by być zagrożony. Omawiając, te wypadki, 
prasa, naogól ocenia przychylnie akcję rządo­
wą | wezwanie wojska do udziału w usuwaniu 
k  weteranów.

STRACENIE 2 KOMUNISTÓW NA 
WĘGRZECH.

Budapeszt, 29 lipca. Sąd doraźny skarał 
dziś przywódców komunistycznych Sallai-Hol- 
laendra i Foersta na karę śmierci przez powie 
szynie. Obaj skazani oskarżeni byli o przygoto­
wanie do gwałtownego przewrotu porządku 
państwowego i społecznego. Po odrzuceniu 
prośby o ułaskawienie skazani zostali straceni 
dziś po południu.

Rząd Papena pochwala mową Schleichera!
Berlin, 29 lipca. Ambasador francuski w 

Berlinie Francois Poncet interweujow ał u rządu 
niemieckiego w sprawie ostatniej mowy gen. 
Schleichera. Jak  z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, ambasadorowi w odpowiedzi oświad­
czono, że mowa ministra Reichswehry pokry­
wa się w zupełności (!) ze stanowiskiem całe­
go (!) rządu Rzeszy i znacznej części społe­
czeństwa niemieckiego.

BÓJKI W NIEMCZECH.
Wrocław7 29 lipca. Ubiegłej nocy napadła tu 

grupa hitlerowców na 2 robotników7, raniąc ich 
ciężko strzałami rewolwerowymi.

Berlin 29 lipca. Podczas starcia narodo­
wych socjalistów  z kom unistam i >v Kanien 
w W cstfalji, został jeden z komunistów zabi­
ty, zaś kilka osób odniosło rany.

NIEMA MOBILIZACJI HITLEROWCÓW?
Berlin, 29 lipca. K om isaryczny minister 

spraw  Avewnotrzuycli dla Prus dr. Bracht za­
przecza pogłoskom podawanym przez prasę, ja 
koby hitlerowcy koncentrowali swe oddziały 
szturmowe w okolicy Berlina. Dr. Bracht twier­
dzi. że wszelkie te pogłoski były sprawdzane,

nie dały jednak wyniku pozytywnego. Rząd 
pruski będzie się stara ł, aby spokój w dnin wv- 
borów lub po wyborach nic został n-ig/lzK za­
kłócony.

120 rannych w ciągu tego tygodnia.
Lipsk, 29. 7. (PA T ). Z aburzen ia polityczne 

w S aksonji p rzybrały  znowu ch a rak te r  re g u ­
larnych w alk  ulicznych, ( 'o d z ień n ic  z różnych 
ośrodków  przem ysłow ych nadchodzą w iado­
mości o* krw aw ych bójkach między kom uni­
stam i. h itlerow cam i i członkam i Keichsban- 
neru w zględnie socjaldem okratam i. Szczegól­
n ie  n iespoko jny  był dzień 26 bm. w łap sk u . 
W ciągu d n ia  k ilk a k ro tn ie  dochodziło do 
ostrych zaburzeń . K ilkanaście osób odniosło 
m niej lub  w ięcej ciężkie rany. AA* Brand i- w y­
wiązała się krwawa walka, w wyniku której 
na placu pozostało 10 rannych, w tein 3 cięż 
ko. Szczególnie naprężona jest sytuacja w śród 
ludności robotniczej, zwłaszcza w ( hemnitz, 
Merseburgu i M iftweide. gdzie codziennie do­
chodzi do ostrych starć. Bilans ostatniego ty­
godnia wykazuje znowu 15 osób ciężko ran­
nych, 35 lżej oraz około 70 dotkliw ie poturbo­
wanych.

Od środy 2 f  b. m.
f f APOLLO ii

w  to a t r z o  ś w ie t ln y m

O sta tn ia  n o w o ś ć  „PA R A M O U N T IPL  — Przepiękne arcydzieło kinematografii świato­
wej, tętniące wszYstkieaii akordami ludzkich pragn;ęńW SWOJEJ ZONY

łowego temperamentu i ognia R 0 S IT  A M 0 RE N 0 i wy»w„„,y RO jERTO R E l
Nieprzeparty czar i upojenie wdoną od tego nieprzeciętnego film u!—Ceny miejsc już od 60 gr.

Wspaniały romans na 
tle upajającej pietci 
serca. — Prześliczne 
śpiewy! — Cudowne 
balety! — Bogata wys­

tawa!

Ó d  wtorku 26 bm. SZTUKAf t f w kinoteatrze

W i e l k i
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p o d w ó j n y  p r o g r a m !
Wspaniały dramat miłosnym pełen humoru i pikanterji! Moc 
kapitalnych sytuacji i awanturek! — Akcia rozgrywa się 
w atmosferze wyrafinowanego zbytku! — Flirt! — Radość!

Warner 8axter J S  Dorota Mackail
T r i l h a H l i r A  Prześliczny film jnjłości, śpiewu, emocji i muzyki! W roli głów- 

l lO O ll 11 U l f a t l t l l  a  nej bożyszcze kobiet, wspaniały śpiewak o złotym głosie

Oon Jose Mojica Mona Maris c.»> jut •« eo 8ro «y

P. Szembek próbuje uspokoić Rumunów.
Bukareszt. (PAT.) AV związku z zawarciem 

polsko-sowieckiego pak tu  o nieagresji potteł 
Rzeczypospolitej Polskiej w Bukareszcie p- 
Szembek przyjął w dniu dzisiejszym przedsta­
wicieli prasy rumuńskiej, którym  oświadczył w 
streszczeniu co następuje:

Polityka rozw ijania i pogłębiania w spółpra­
cy Polski z i nu cmi państw am i zdąża w dwóch 
kierunkach: północnym, obejmującym państw a 
skandynaw skie i bałtyckie oraz południowe, o- 
p i orające sio na Rumunji. Odcinek rum uński 
przedstaw ia specjaną sferę zainteresow ania zo 
względu na sojusz polsko-rumuński i głębokie 
podstaw y w spółdziałania, a zasady sojuszu te­
go są i pozostają pod każdym  względem nieza­
chwiane. Zostało to wyraźnie potw ierdzone o- 
statnio w przemówieniu P.  P rezydenta Rzeczy­
pospolitej dnia 4 lipca br. przy składaniu li­
stów uw ierzytelniających przez posła nadzw y­

czajnego i m inistra pełnomocnego Rum unii p. 
Cadere.

P a k t o n ieag resji w7 artyku łach  2 i 4 za­
w iera postanow ien ia, w7 stylizacji k tórych  n a ­
leżycie ze s tro n y  P o lsk i zostały w zięte pod 
uw agę w ogólnych ram ach  in te resy  w spó łp ra­
cy P o lsk i i R um unji. Zasady sojuszu n ie  zo­
sta ły  zatem  przez p ak t n ieag resji polsko-so­
w iecki w7 nicien i osłabione, przeciw nie stw ie r 
dzić trzeba , że ja sn e  i o tw arte  postaw ien ie  
p rzez P o lskę sp raw y  jej zobow iązań trak ta to ­
wych m usi być uw ażane za w zm ocnienie w ę­
złów sojuszu polsko-rum uńskiego . — P o lska 
p rzy jm u je  zobow iązania z pełuem  poczuciem  
odpow iedzialności i z rze te ln ą  decyzją ich do- 
Irzyinania. Dotyczy to zarów no postanow ień  o 
n iedzia ła im i ag resyw nem  w stosunku  do Z. 
S. R. R., jak  i ścisłej współpracy sojuszniczej 
z Rum unią.

Za skreśleniem długów wojennych.
Szlachetny glos Amerykanina.

W aszyngton, (PAT.) Były sekretarz stanu 
Skarbu senator dem okratyczny Glass w7 wy­
wiadzie prasowym wypowiada się za rewizją 
długów wojennych. Glass oświadczył m. in.:

„Ludzie ci płacili sweni życiem, gdy my pła 
eiliśtny pieniędzmi. Mieli 16 mil jonów zabitych, 
rannych i jeńców w porównaniu do naszych 
200.000. Walczyli już od lat, gdy my przystą­
piliśmy do walki i była to Już przed naszem 
przystąpieniem walka o ocalenie cywilizacji”.

Glass dodał, że niedawno oświadczył w .Se­
nacie, iż poza względami sentym m talncm t sprs 
wa skreślenia długów wojennych mogłaby rze­
czywiście leżeć w interesie Ameryki.

Irak chce należeć do Ligi Narodów.
Genewa, 29 lipca. Rząd brytyjski zawiado­

mił dziś oficjalnie generalnego sek re tarza  L i­
gi Narodów, że Irak postaw ił wniosek o przy­

jęcie go w sk ład  Ligi Narodów. W razie przy­
jęcia Iraku  do Ligi Narodów u traciłaby  Anglja 
m andat p iastow any z ram ienia Ligi Narodów 
nad tym krajem .

PARLAMENT WIEDEŃSKI OBRADUJE 
NAD SPRAWĄ POŻYCZKI.

Wiedeń, (PAT.) Dziś toczyła się w parla­
mencie austriackim  w dalszym  ciągu dyskusja 
n a  protokołem  lozańskim. Posłowie wielkonie- 
mieccy postawili wniosek o votum nieufności 
dla rZątlu. Wedle przepisów regulaminu parła 
mentamego głosowanie nad tego rodzaju wnio­
skami ma nastąpić w przeciągu 48 godzin.

KSIĄDZ UTONĄŁ W WIŚLE.
Warszawa, 29. 7. (Telef. wł.) W okolicach 

W arszaw y utonął ks. Stanisław  W ypustek. 
Przybył on do swej rodziny i poszedł się k ą ­
pać. Mimo. że był dobrym pływakiem, wpadł 
na  niebezpieczny wir i utonął. Zwłoki wyłowio­
no pod Nowym Duninowem.

Katastrofalny wybuch benzyny.
Praga. 29 lipca. W  m ałej m iejscowości 

Święty Krzyż w pobliżu Żyliny na Słowaczy- 
źnie wydarzył się dziś katastrofalny wybuch 
benzyny, który spow odow ane niesłychaną 
lekkom yślnością pew nego kupca — pociągnął 
za sobą w iększą liczbo ofiar w ludziach. K u­
piec. ów zajęty Dyl w piw nicy nape łn ian iem  
naczyń benzyną, przy ozem przyśw iecała mu 
służąca o tw artą  św ieczką. Od płom ieni św iecz 
ki zapaliły  się  nagrom adzone gazy benzynow e 
i spow odow ały straszny wybuch, od k tórego  
cały doin rozsypał d ę  w gruzy. W ybuch był 
tak gw ałtow ny, że gruzy rozrzucone zostały 
w szerokim  prom ieniu , raniąc w ielu p rzerhod  
niów. Ogółem katastrofa pociągnęła za sobą 
(> zabitych. 9 ciężko i 15 lżej rannych.

Dr. Salaban chciał s!e otruć?
PROCES FAŁSZERZA MAREK.

Berlin 29 lipca Przed tutejszym  sądem k ar­
nym rózprrząl się dziś proces przeciwko fał­
szerzowi ldte,nu dwnma-rkowcgo, rzekomemu 
drowi Saletanowi i jego żonie. Zbrodnicza pa­
ra. maikefetka aresztow ana została w Berlinie 
w styczniu b. r.

Berlin 29 lipca. W toku dzisiejszej rozpra­
wy przeciw fałszerzowi bilonu dwu-markowesro 
Sal a banowi i (ego żonie, po zeznaniach lekarza- 
rzec-zoznawey co do poczytalności oskarżone­
go. gdy orzeczenie wypadło na niekorzyść 
oskarżonego. Salaban wstał z miejsca, połknął 
jakieś pigułki i oświadczył, że zażył weroual. 
P r /rw o dnicząey przerwał rozprawę i kazał 
oskarżonego zbadać, czy faktycznie zażył we- 
ronal, czy też symulował samobójstwo.

Znów klęska Litwinów w Kłajpedzie.
W dli. 22 b. m. odbyły się wybory do kłaj-

pedzkLgo sejmiku powiatowego. W w yborach 
wzięło udział 50 proc. uprawnionych. Landw irt- 
schaftspartei uzyskała 11— 12 mandatów-, go­
spodarcza part ja autonomiczna 3 m andaty, 
Yofkspurtei 2 m andaty, socjaldem okraci 2 i L i­
twini 2 m andaty.

SUROWE KARY NA LITWIE.
L itew sk i T rybuna ł Najwyższy rozpatrzył 

sp raw ę kasacy jną ks. M atulew icziusa ze Św ia 
dość, k tórego  sąd w ojenny skaza ł ria 10 m ie­
sięcy w ięzien ia za przeć i w rządow e w ystąp ie­
nia w kościele. T rybunał s»kargę kasacy jną 
uchylił i w yrok S ądu W ojennego zatw ierdziŁ

SPRAWA PROF. HER BACZĘ WSKIEGO.
..Dzień K owieński’1 twierdzi, że pow rót prof. 

Horbaczewskiego na jego dawne stanow isko le­
k to ra  uniw ersytetu nie jest wykluczony. P. Her 
baczewski przystąpiłby do swych obowiązków 
w początkach roku 'szkolnego.

SPISEK W HA WANNIE.
Nowy Jork 29 lipca. Policja polityczna 

w Hawannie w padła na trop nowego spisku re­
wolucyjnego, zmierzającego do zamordowania 
prezydenta Machady i obalenia obecnego rządu 
republiki Kuby. Dokonano szeregu aresztow ań.

UCIEKLI Z ROSJI.
Porto Alegro. (PAT.) Okrętem „Para** przy 

było tu 150 emigrant))w Polaków, którym ud a­
ło się zbiec z Rosji sowieckiej. Dzięki interw en­
cji tutejszej Polonji zezwolono im w ylądować i 
udać się na kolcuje.

Pekin. (PAT.) Stan zdrowia lorda L yttona 
uległ znacznej poprawie.

Ranił kobietę i popełnił samobójstwo.
Wilno, (PAT.) W czoraj ćwiczący na górze 

Trzech Krzyży żołnierze usłyszeli strzał rewol­
werowy i przeraźliwy krzyk kobiety. Przybiegł­
szy na miejsce znaleźli dającą słabe znaki ży­
cia postrzelona kobietę a  o kilkadziesiąt kro­
ków nieżywego mężczyznę. Ja k  w ykazało do­
chodzenie była to  urzędnierzka pocztowa z Wil­
na, Jan ina Januszkiewic/.ówna. i student Uni- 
ry  ciężko ranił Janus/.kiew tezów nę a nastę- 
w ersytetu W arszawskiego, Alojzy Balzuk, któ- 
pnie popełnił samobójstwo.

Upadłość wielkiego majątku kuło Gorlic.
W łaścicielka wielkiego m ajątku Zagórzany 

koło Gorlic Marja ze Skrzyńskich Sobańska,
złożyła w sądzie okręgowym w Jaśle  wniosek 
o postępow anie ugodowe, z którego wynika; 
że stan czynny m ajątku wynosi około 3 milj. 
700 tys. złotych, podczas gdy stan bierny” 
wynosi 4 milj. 150 tys. Ciekawe są  pozycje s ta ­
nu biernego: za podatki 49.000. zaległe pensje 
56.000 i t. cl. Same koszta wniosku i ew entual­
nego przejem wadzenia tegoż będą wynosiły 43 
tysięcy zł. W nioskodaw c/yni ofiaruje w ierzy­
cielom 60 proc. należytości p łatnych bez od­
setek w przeciągu dwóch lat.

Marja Sobańska łost. siostrą i spadkobier­
czynią śp. b. premjcra A leksandra Skrzyńskie­
go. W  m otyw ach upadłości zaznacza wniosko­
d a w c z y m .  żft długi i zobowiązania, ciążące na 
m ajątku, pow stały jeszcze za życia jej brata, 
a poprzedniego właściciela Zagórzan. Rozprawa 
ugodowa w yznaczona została na dzień 9 sier­
pnia br. (KAD.)
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

Nie śmiała się jednak hrabina. Wstała i po­
deszła ku niemu.

— O czem ty myślisz ciągle, m ój. . .  cesarzu! — 
ozwały się jej pełnie, krwią nabiegłe usta — O czem 
ty myślisz. Ja będę twoją W alewską. . .  ja . . .  
Każemy dać sobie w in a ... Wypijemy na cześć, 
naszej m iłości. . .  miłości Napoleona i pani Wa­
lewskiej . . .

Zadzwoniła na lokaja i wydala mu rozkaz. 
Podniecenie jej rosło. Oczy zachodziły mgłą. Już 
teraz była pijana. Dawidowski nie widział jeszcze 
kobiety, do tego stopnia opanowanej przez żądze. 
Siłą wygnana myśl o ucieczce, przybłąkała się 
znowu. I myśl druga: — Dokąd?

Nie było bowiem, dokąd!
Nie było też — którędy!
Schody były napewno obsadzone przez lokajów, 

a może i stangreta. O oknie trudno było marzyć, 
skoro się zważyło, że to przecież piętro. . .

Teraz dopiero mógł przejrzeć w jak wielką 
staczał się przepaść. Ogłuszony niespodzianym cio­
sem, nie zdawał sobie sprawy, jaki przewrót doko­
nywał się w jego życiu. Cała jego karjera wojskowa, 
której z takim dopracowywał się trudem, runęła, 
jak karciany domek. Do Szkoły .Podchorążych nie 
widział już powrotu. Jako dezerter, pochwycony na 
łajnem zebraniu studentów i aresztowany przez sa­

mego Mackrotta, mógł teraz liczyć tylko na więzienie.
Los majora Łukasińskiego przemknął mu się 

wśród nawału myśli.
Więzienie — więzienie — w ięz ien ie ...
Cień złowrogi i ponury. . .
Czy jednak protekcja hrabiny jest dość silna, 

by go teraz przed więzieniem ochronić? Mackrott 
wprawdzie kupiony — lecz cóż będzie z komendan­
tem Olędzkim, co z sądem wojennym — którzy się 
przekupić nie dadzą? Przecież dezercja nie może 
pójść płazem...

Zgubiła go ta szalona kobieta, może nie wie­
dząc, że gub i. . .

Złote rojenia młodości, sen o Napoleonie Dru­
gim na tronie Piastów i Jagiellonów — jednym ka­
prysem przekreślone, splamione . . .

Nawet honor zacnego, niedołężnego opiekuna, 
hrabiego de Woyny, w błoto wdeptany, shańbiony...

W miejsce orlich polotów, górnych młodzień­
czych pragnień jakiż cel stawał przed nim w życiu?

O losów złośliwych iron jo! W dniu, w klórym 
poznał wcielenie ziemskiego szczęścia — pannę Da­
nusię Kayzerównę.

Większego upadku nie mógł sobie wyobrazić.
Niemożność skutecznego oporu powaliła go, 

przybiła do krzesła.
Siedział nieruchomo, w ruinę własną wpatrzony, 

grozą rozpaczną rozdarty. Nic wokół siebie nie wi­
dział, nic nie słyszał.

Nie wiedział, kiedy przyniesiono wino, berdy- 
czowską lurę. Nie bronił się, gdy mu rozigrana ba- 
chantka do ust kieliszek po kieliszku wlewała, sama 
się cierpkim płynem upajając. Nie poruszył się rów­
nież, gdy gradem pieszczot pijanych obsypywać go 
zaczęła. . .

Dopiero na ostatnie jej żądanie wróciła mu
trzeźwość.

Rozluźnił, rozkuł jej ramion obręcze.
— Nie! nie! — stał się wcieleniem świętego pro­

testu. — Stokroć nie! za żadną cenę!
Ona krzyczała, kąsała gp, gryzła.
Szamotali się przez chwilę.
Na łoskot przewróconego krzesła wpadł czujny 

drab-lokaj.
Pośpieszył swej pani z pomocą, myśląc, że Jest 

napadnięta. W oka mgnieniu chwycił podchorążaka 
za bary i oderwał od nieprzytomnej hrabiny. Zaplą­
tały się jednak przytem ręce pani i lokaja. Nie miała 
w sobie już nic prócz jednego krzyku zbuntowanej 
krwi. Nie widziała nic i nie słyszała. Była w tej 
chwili ślepem pożądaniem.

Pociągnęła lokaja ku so b ie ...
A Dawidowski zamykał się już w „swojej" są­

siedniej izbie, szczęśliwy, że klucza nie wyjęto z tego 
jeszcze zamku.

Zbyteczna ostrożność! Nikt za nim tu nie dążył!
Rozejrzał się dokoła.
Okno!. . .
Aż krzyknął, na nic niepomny. . .
Nie okno to było, lecz drzwi szklane na ganek.
Narzucił płaszcz, cylinder zgniótł pod pachą.
Zdmuchnął lichtarze.
I teraz uchylił drzwi szklane i na ganek się 

ciemny wysunął.
Na tyły ten ganek wychodził, gdzie ducha ży­

wego nie było. Biała ruń śniegu szarzała przez 
mroki.

Wychylił się Dawidowski, by zbadać możliwość 
zejścia. Coś w tej chwili twardego wyrżnęło go 
w czoło, aż śnieg się posypał.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA
ODLEWNIE DZWONOW

BRACI PEŁCZYŃSKICH LUDWIKA PEŁCZYŃSKIEGO 1 SM
W KAŁ USZU 

ul. KrOlo Jono Sobieskiego 25.
W PRZEMY SŁ U 
ul. K rosinskiego 65.

C e n y  n a jn iższe .

Dostarcza dzwony wszelkich  
rozmiarów i tonów, według  
n a j n o w s z y c h  szablonów  

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w  celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p ła ta  ratam i.

Pektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Stróiostwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja ,  Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

ZRrY/THZNA

O  P O R A D N IA  A R T Y S T Y Z C N A
R  ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓ W  PLASTYKÓW  

W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5.
T elefo n  1 17-08 , k onto  P.K.O. 4 0 5 .4 4 0

przyjmuje w szelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugow e,! rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzem ieślnlczem l. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza grattB. —

Idąc na spotkanie z wybraną serca powinieneś 
zaopatrzyć się w  luksusowe herbatniki „ A N T O N E T K l “

A ntoni R otbe - Kraków, ul. Sławkowska 20,
a napewno będziesz m iał powodzenie.

S

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dem XX. Marków.

zuoi i i  p o t n i a ł y
DanukiE poitzodir id  1.40 i
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zolla Aksakowa
Kraków, Wiólna L  4-
Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieezyzny.

x X

Ostatnie nowości!
BARLINSKI K.: Organizacja nowoczesnego

biura. — Brosz. . . . . .  . 5.70
Opr. w p ł ó t n o ................................................... 7.—

BENISZ J.: Opodatkowanie dochodów, opr. . 5.— 
DOBROWOLSKI A. B.: Życie w krainach lodu . 2.— 
FISCHER A.: Etnograf ja słowiańska, Z. II.

Łużyczanie ...................................................4.80
GLASS H.: Na szlaku chudego wilka, powieść . 5.— 
GOŁĄBEK J.: Ivo Vojnović, dramaturg jugosł. 20.— 
GORLIC J.: Narzeczona z Titanika. Oryg. pow. 3.— 
JERLICZA E.: Syn marnotrawny, powieść , 1.50 
KIERSKA E.: Tania kuchnia na ciężkie czasy,

wydanie d r u g i e ................................................... 1.50
KŁOSOWSKI W.- i HANUSI AK Z.: Praktycz­

na księgowość rzemieślnicza . . . 2.—-
LATANOWICZ S.: Moralność podatkowa . . 1-50
PASZKOWICZ A.: Wśród murzynów Angoli . 5.— 
PIK A. S.: Uczmy się grać w bridża . . • 0.90
PITAK E.: Jak uruchomić budownictwo miesz­

kaniowe? . . . . . . 5.50
SMOLEŃSKI J.: Morze i Pomorze, wyd. II. . 16.—

Ozdobnie o p r a w n e ........................................22.—
ŚLIWIŃSKI W. J.: Narodówka (prawidła gier

d r u ż y n o w y c h ) ...................................................0.35
STUDIA GNESNESIA III., Dr Bocheński I. O.:

Die Lehre vom Ding an sich bei Straszew­
ski.-— Kowalski Dr X.: Zagadnienie piękna 8.— 

ŚWIDERSKI Dr Br.: Ilustrowany opis Leszna
i Ziemi Leszczyńskiej . . . . .  12.— 

Sybila Polska, część I-sza . . . . . 3.50
Sybila Polska, część Il-ga . . . . .  4.— 
TRZEMŹALSKI W. i JEŻ J.: Ustawy o kosz­

tach sądowych, obowiązująca od 1. IV. 1932 2.— 
— Tabela opłat sądowych . . .  . 1.—

WĄSOWICZ J. i ZIERHOFFER A.: świat
w cyfrach, rocznik 1932 . . . .  5.60

WITKOWSKI: Katalog znaczków polskich
na rok 1932 ..............................................  3.75

do nabycia

w Księgarni Krakowskiej

\

V Kraków, ul. ów. Krzyża 13.
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